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• 
0~ło8zenia zamiejscowe obliczane Sił o 50 procen* 
."." zaś firm zagranicznych o 100 procent drotej -li ... 1ldUlinistracja i elhped7cja.1-99. • Oazc%ędnościowa 61.119 

iyczka pod zastaw monopolu ue ·walona 
CZY rzad jest odpowiedzialny za Bank Polski -- Jeden z posłów żydowskich 

, omylił się i utrilcił punkt ustawy .) . . 
Ostry konflikt pomiędzy premjerem Grabskim a posłem Byrką 

Nasz warszawski korę. telefon·uje: Pos. Gruszka z klubu ,'piasta" zaaia- duoSZu goospooarczego m'ają wejść puedsta-
Połączone lromisje SlkUlbowa i budże- kował 'T)W. lud. narodowy, że zamyka oczy wiciele sfer l!ospOO8Jl'Iczych. 

towa poświęciły wczoraj ctiy dzień z ma- n,a pofużoolie państwa. Mówca wbrew Art. 5 pm;yięto bez zmi8illl. 
łą przerwą na dalszą dylSkusję nad pro- I wywodom p. WierzbJckiego atłaJk().wał po- Art. 6 o pomocy rządowej dla banków 
'jektem ustawy o środkach nadzwyczaj- \ litykę kredyt.o.wą Ban\tu Polskiego, czy- został odrzUCOOlY większością t-go głosu 
nych, =eTzających do złago,d«,oola pn.e- niąc za nią o.dlpo.wiedlZialln}'lDl mLn·. skubu. pd".ZeIZ pomyłkę jednes!O z posłów żyIcbv-
silenia finClos<owe,go. W zakońCLeniu d}'SlkUlSljli. ogólnej prze- skicb. 

Pr'zedsłarwiciel "Lerwiałao'all i 'lm. lu- I m'arwiał p. Chądzyński (NLPR.), Saoojoa Pos~ Rozmarłinl oś.wiadczył po poeielche-
oowo - nuod. posteł Wierz.bicki wrglosił I (" Wyzwolenie"), ks, Ka,czyńslki (Ch. D.) i mu, że omyłka ta p~ m czy:f'amu w ko-
dłużslZe przemówielll.ie, w ktÓ1'em dO!WO- Morac,zewski (PPS.). misji będzie ~rostOWMl'8. 
dził, że stopień pokrycia dOllego 'IW Bamku Po przerwie pnystąpiono do dyskusj! W ten sposób II ClZytaGOO projez<ktu u-
Pols.kj.m wynosi 37,4 proc., zaś kapitał za- szczegółowej i ełc sowań. Większm1clą st~lWy z.estało zaikoó.orone. 
kład/oiwy nie zosiał zupełnie naliltszony. W 131 przeciw 28od!-.lUCC!1l0 wndosek p. Byrki Tr'.7JOOie czytanie we wtorek 3 listo-
razie likwidacji Barnk Polski mó2łby dZIiś o SI1i-reślerue § l-go. Tą samą większością, pada. . 
wypłacić całą nominalną wartość kapita- w myśl oŚw12:aczcń p. Grahskiego-, uchwa- P<ldcza·s ilłoso-wań ob6z p.ne<.iwMkÓ'W 
lu akcyjnego i miałhy jeszcze 15 miljOlnów lono arlykuł I w redakcji, upo\V'ażnia.ją«j projektu m;ądo:we~ bi.c~Ł od 23 do 28 gło. 
złotych pnerwyżki. Poseł Wier«.biold min1s,łr,a do zaJCią1tnięcia poiyczki pod za- sów. W1ększość r1ZądowJ8 miał·a 3t gło,row, 
s,fvli~a, że Bank Polski to nie rząd., ale maw jednego z mooopoli do sumy 600 mil- na którą składały się !duby PPS./ żydzi, 
akcjonaIfusze ballllku i jego władru, przez jonów złotych, 'T)W~ą2ek lud..na.rod" chadecja, NPR., i N. 
'tych a,kcjonarju~y wybrani. Wobec tego Arf) klIy 2 i 3 przyJęto bez zmiany. Ch. 
~rytyka Ban'ku Polskiego nie jestt w żadnej Watrtykule 4 przyjęto poprarwkę }X)S. I Po zakończeniu głosoiWa.nia premier p. 
mierze krytyką ministra skubu. Wiś!ickięgo, wedłiulf której do zanądu iua- Wf. Grabski ~ył, że Dl'OU podzie-

Ilić . się ·z· komisjami pl'IZyjemDą wiad0mo­
ścią, iż stahW~aqa polityczaa wpły.nęf.l 
bardzo doda1Dilo na życie m8llSOlWe.. W 
cllMfU osta,wch dni podatki zamęty wpły. 
wać r~ande i dalie się wog6łe zauwa­
żyć uspolrojeme w 9łenwh ~arczydl. 
co banłzo doda'tlllilot wpłyrwa MI og6Iny 
Bln rzecrz;y. 

Na to w n.ieZlwyikJe osme; fOl'llDie zare. . 
agowal pos. BJdta zldubu ,f~"łf o­
śwtiad~: 

- Ta-az już wiemy, Ido siał niepokój. 
Pan widoomi:c chcial do!wieśćf że za~e­
nie pańskiej pozycji w,rwołu;e wstnęśa4e­
nie goopodarcrte. My na" ~.t. 
wi·ame spo1:Iai'W'y , pozw1Oti.my!". 

Pm Byr1k.a udel'lZM prlZytem pi.ęści4 w 
stół i był w nałwYtszym stopoiu mea .. 
W~8JIly. 

Premter Grabski wysłiuchał tego 0-

świadczenia SlplOkoin~e i na tein posieclze. 
nie za,m1mięto. 

Painleve utworzy nowy gabinet 6 mil jonów dolarów · za zapałki 
Odnośna uchwała wpłynie do sejmu PARYż, 29 października. (pat.) - No- bu i'zb pa/I11amelllltu. Przewodniozący obu 

wy gabinet, wię.cując podseklretel',zy sta- iZ1b wYl!!lłosiH przemówienia, pos.WIęcone 
nu, liczy w S'WelD łemie 4 SlelDatorow, nałe- pamięci ztn.rurłyoo cz!-onków paiflamel!1:tu. Nasz korespondent warszawski tele-

I fonuje: żąCJ"Ch do ra.dyikaln.ej lewicy demo!kr'8ltycz- P ail'l.alOlenty odroczyły sdę do wtorku. W 
• • ..I..A.rkahl W związku z uzyskaną przy dzierża-

niej l sUOIlnidwa "'AlU.I I o- ~oz- dn-iu tym rząd zło,ży w parlamelfrde dekla- ł wieniu monopolu zapałczanego p:;:::yczką 
nego, ~aJi m.ioiskowde są człOl1Jk,ami rac}ę. w wysokości 6 miljon6w dolm'ów rada 
izby deputow8lDych. Wśród nich zn.ajduią min.i9łr6w upoważniła ministra skarbu do 
się 4 republikaJDie socjaJm i socjaliści fran- PARYż, 29...g<o paźd.ziernilta, (pat) _ 

przedstawienia sejmowi ustawy o zadą~ 
nięciu i spłacie tej pożyczki. 

Projekt ustawy przewiduje oprooento. 
warue pożyczki w wysokoścf 7 procent 
spłatę w 20-tu rałach rocznych oraz wpro­
wadza obligacje tej pożyczki na giełdy 
krajowe i zalłraniczne. 

cuscy, 10 radykałów i radykałów socja:I- Paw Bonlcoortoświadcz.ył w Iruluararch i'l-
~ych MtalZ 4 cdooków lewicy radykamej. by. depu,t()~~ych, że .ll,~eob~~ć· w rzą- I C!2! = /- .. 

PARY'" 29 ' ~_: __ ! .I_- (P t) Ag • dzie SIOIC'Ja~st()w pOlW8JZJUe zaClilZV n~ nrzy-! d' 2 . .:1' L .:I,' 7 1 k . b" . Ih • /b- .:1.-1" t I-f paz~ a. e.DCJa ł t 00 ....... _".. 'J. Na po· Isf,awle ario 1I(lielll.r~i>u z unita os Rrgl o I foCIe l 'C ,w~ęc aJOIa llśimy W'szys -
H d n~ .... - tw . g sz:cm us arw ·CI\w",."Wle. 1 919 k _1.' .1.! Ih "., O·t'· .l t ,:.1 'ć . ź avasa o w. utz"""wo o u onemu a- uteJgo 1 '1'0' u O< tytmlCzal&OwyC1U pr:repl- !KlC WIęZD1QW. ' o.z na c,a'1ą ę 1'10& lWIę' 

binetu w składzie następującym: Pain- II SJa{;,h pil'alSowych, midslterlS'twoS'pll'awiedli- J ni<ów zalI e diwie kj,J~u ośwńad'ctyŁo, te icih 
łeve - prezydjum i finanse, Briand - 'Wośd !prosi o z,amiesrz.czefŃie w n.ajbliżSlZym ! Mto, a je1den .opowiadał, że w/llewano mu 
sprawy zagraniczne, Chautemps - spra- numeJ"łZe "Gł()su PoMclego", na tem sa-I wodę dlo nosa. Naiur.aq,M'e naka:zane było 
wi.edIiwoŚć, Schr-amek - sprawy we- tn.e1ll1 mi.eps<c'll i ta'kiermi± cZlCranlkami co jakl1lajsU'l'OW1SZe śI1ed'z1wo W' cełu wyiaśnie .. 
wnętrzne, Daladier - wojna, Borel- ma- wzmianka, Więtni6'N bito i wlewan.o im nia czy iiko<go Milo", 
ryDarkaf de MODZie - roboty publiczne, Y;O('ę do no'Sa", nlastepującego SlPrositowa- Z pOlWyżsZJelgo wyniIka, że 'pan wicemi-
Delbos - oświata, Durand - rolnictwo. Ilici: llilS~er ~lPrawied:Hwośd Sie:!lłDlcki w oopo-
Daniel Vincent - handel, Perńer - ko- ",W 'fit1J1ll>erze 290 "Gło,su Pol'Ekielgo,II z wi>edzi SIWorei z.ama-czył wyratnie, że n!8 
lonje, Anlerou - emerytury, Durafour - dni,a 23 Ib. m. na sotro,nie pierw!Szei, przed 200 więźniów 'zaledwie kiJliku wni.o'sło skar-
praca i opieka społeczna. Podsekretarze spr,aw.oz;daniem z IprZ€/bie'~ pOIS'i>edzeIl1ia gi, ora,z, że Zi8raz po arelSztowa.niu wi'ęź-
stanu: Beńhod - prezydium radYf Jammy lSejl111owe,go, z()ISiała zamielSzczo.n.a Wzm1an- IllLowle !byJli /badani i u Żladne,go z niClh nie 
Schmidt - obszarów wyzwolonych, By- Ikar if.oZjpc-czyna~ą'ca się o,d Sł9W: "Wid-I ISIwierolZol1o śladów bicia IUlb roęcani'a sie. 
ue .. _- aeronautyki, Benzet - naucuma niów bHo i wn'ew au o' im wodę do lLo,s·a". - za wyjątikielII1 .j>ed'Ille·g,o. Ik!tóry miał prę:gę na 
technicznego, Danielou - marynarki ban- S'twiett'dził to na 'P'1enl\1m >s·am wtcemrnlisier l.ręlku od qlakiE ,go ·ś n.ad~'nięcia. Jedmakże 
dlowej, Ossola - wojny. Na stanowisko ISlPra WJi,eiCl:liw,Ołści p. Sienni&d". 'WClb>ec iJslbnie,nia ska~, że pOIHcja hib, zo· 
gub~rn.atora Banku Francuskiego powoła. Za.równo tytuł powyżlszy, jak i s,a.ma, · stało nakazal1e p.rrepl"OJWadizerue ja,kna~.,u .. 
Dy zostaje Chaumet. treść w'zmianiki nie są Zlgodne z rZ€'czywi- rowlS'Zell!So śde1dz'twa woedu Uls-ta'len:ia stanu 

PARY t 29- ai&iemik (P t.) _ I IStOlŚcią, a s'ta,n M.ktycmy na~epi~ lPotwielt'- f.a~tycmego i eWle~tua~egt), 'p.oci~nięci~ 
, go p a. a I d" klt.6reg ~ ŚlCi 'Wlooych do .odtpoWleO:maLnolSct. 

Pa,inleve przeds1awlil ga1binet prezyde11ltowi ' L(.n~'C·-;~'ur za ste'tllo~,ram s.~ijrmowy, . . .0 a· Pozatern pan wi:Cemiu,ilsier nadmienił, 
Do,umeTgue, W nadchodzący wtoc0k lub . . _ ~ _ we Uls·tępy b'I'Zll11lą nalSłę'PU1ąCO. . . . , 
czwar tek gaMn.et przedstawi się padamen- I ktorego wymieniono Jako prz,- OtÓż w Białvmsltoku /byłelll1sam os,oIbi. ze do badalDla stosu1l!ków Wlęzlen!Dych 

puszczi!lnego nast~pcłl ~a". ~ci~'z prokurato;-em apelacyjnym, !bylło tam i's'tnie.ie slPecj.aJna k,omi,sl!a &ejmowa.. 
\owi, laux, nie wszedł Jcdnakze w . ., I't Z' . t dk · t ft • .J.. . • ..M.. 

kI d abinetu Pain- arelSl2'Jtowan-yc1h około 200 W1ęźmow p.o' ~ y- a mllDlS ra pr UIa or s~u na}lwY' ..... ze 
S a nowego g I d . d . lł . .:1 M ~.. . dl 

PARYŻ, 29 paźdzoi'e'rnika. (palt.) - Dzi­
oiali otwarta zo" [ .ała nadzwyczajna se'sja o-

lewe cmycih, ktÓ'rzy byli pll'Zyp1ro<wa :zJem zaraz ~o, IPrZ)11Zl1eUlo<ny 'Ul0 "!Owa spra'W'le . 
11'0 a.rel'i2'Jtowaniu Wh. A lPoniewd był,. L SwtrtVIL 
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• z rod lcze sza tażowanie rządu 
Dopuszczają się go endecy poznańscy, żądając wydalania optantów 

Niebezpieczeństwo dla rokowań polsko-niemieckich o traktat handlowy 
Ze sZJC'ze,rą radośd,ą dioniósł pned pa­

roma dniaw "GI,OIS PO'Ls,ki", ż,e il'ząd jpollslki 
Uicz)'1IliJł mą<ky krok na drodze Ulllormowa~ 
n!ia stOlS'UlDlków p olsko-.nliemielCkieh , delt y­
dują<: się .na zapneSltame Iwy<l·alam'llI optaID.­
tów niemiedti.c,h. 

Kto zacz .... optant? 
Tra.ktat wersalSki przewiduiąlc w ,swych 

prze,pilsaoh pr~ęc-ie lltiektt6r)'lC'h t~y,tC>1'. 
j&W b. CelSarstwa nliem,i-e'C'kliego prze1z 
RzelC'Z1posp.olitą Pol!Sklą bądt ex re daWłl1e-j 
ich przynależnośd, hądi 11118 Zl8.sadZlie ple­
biscyt6w :z.agwa'l.'lan,tow,ał jedmoczewi'e pe· 
wnej części au.Mości t)'1ch obszar6w mOli­
ność .zadelkilarowanla - OIpIcji - ~W'ei prZ)'­
na.I.eŻ1l1o'ś'Ci pa.ńJstwo.we·j falko niełln~elCtki,ej. 

PozwO'1ił rÓWl1li-eż by peWilla część lud· 
ności pollSki'eg, kt6r~. pozosiaje .na te:rytor~ 
jadh ni'emie,ckilCh do PoIski niepłr,Z)"łącz,e> 

nyoo - optowa,ł1a, n:a rzecz P oliS1ki , t. m. 
OIŚwiadczył·a, it ptr1z}'ljanu;e mdmo z.a,mi,es,z­
kiwand,a na tereatie Runy - obywartel. 
siwo polJskie. 

~awa.rta p6Ź11liejj pom~zy PollS'ką i 
Niemc:ami konwellllCja we W~edniu \llt'~lo­
wała położenie ł)'ICh d,e;kJan:taIO:tów, IOa.zW8t­
III ydl OIgólnie fi otPfirun tami" , IP'OO względem 
prawa międzynarodowego, dając l'Ządom 
obu krajów prawo wys1ed.lenia tych. któ­
rzy optowali na r~ strony przeclwue;. 

.. 'rawo" a nie .,obowlązek" 
M6Wlan'Y - "eWa rzędom p!'8IWO wy .... 

18!Dia" ~ li Tozumi>eany to dosłownie. Rządy 
zarówno Rzeszy ~ i RZ'elCZyrpasfpolite!j są, 
upcawoione nawe1 do ptt'1Z}'l1llUlSOwe'go wy­
saedllamdl& qptant6W, jedJn.aJc me ~e, 

R6żniICa pcaWlD>a poomiędzy ,temd p~·ęcia­
mi jest ilSto:tna i mpełnie ,Z'!'()zumń.aba', Rząd 
chce wyda,lać, WIOIID'o l!llIU tŁo .czyrnić; j,e.cLnalk 
me ,jelSŁ do te~o .o'bowiązany - de'lry'dU1jtąlCą 

.jest w tym W)1pIa.dku jego wola - a nie 
sankcja słl"<my trzecie.j czy kontMhmta. 

PGmłmo kon,wem1cjJ. wledeńslkde; ani 
rząd p ollSoki , ani Ilti~mae.cki iP'Oczątkowo Oip­

t8.l!l.tów n1e wydalał. Chwycił slię tego do­
piell'O pMJni.ej i to w -konsekwelIl:cói peWttl}'lCh 
dzóataó oSt~ykalOOljąJC)"Ch ISt,rony pT,zecl'Wttled. 
pot1'l8kto.wał - zupełinJie Zi1"elSZIlą SbulS'2'lni~ 
sBoorzVlSilarue ze swego Ujp'1'41wni,elllia jako 
Śtroaek O'c1wetowy. Sjpowod,owały wydada­
nie .pewne po.sunięda elkooOll11fftCzne 'rządu 
ruemń.ecki e.J;!0 , które d'oprowadzAły ZlrelS'ztl\ 
do iak Illaweot sm'llme:g.o lI'ezuliŁa1u, ~kim 
jest tocząJc,a !Silę jeszcze wo}na cedlna. 

P.rzVlPom.t1il\ sobńe peWttl'i,e c·zyŁeln.i,cy jak 
wie.J.lrie .ta a1kcja przyk.ra., bTuŁaillnia i 'Ze 

wszelC'h miaT 's.z.k.od1iwa wywołał.a ,wraliJende 
w 'Całym świecLe. Depesze !l"om4,O{Sły o.płsy 
cierpień wydalonYlc,h w ohoZla,ch kOtI".JCen­
tralCy;n)'1Ch i budząc wsZ'ędzi1e OIdldźwięk 
niechęci do patńlSltw oo,wyta~yc.h \Się środ­
k6w t.aJk ni.ehu.mMttal'n)'lch - iPowięlk~:uały 
niepopularność Po1sik1 z~andca.. 

I dlałe·go to zapowiedź pt"zelI'wani,a wy­
sOlce 'lita pańJstwa sz'kiQId!Uwej i .z.a.glram,eą 
ondeiP<lfP·u1arnej ak-cjd. p.rzyjęMśmy z ndośdą. 

T~mcZta.sean ... 

nien,awiśd" pOOsYica}ąc j ą pHy pomocy 
"iDwugwsz6w'ek'" - nie chcą pogodzić Slię 
"pO'Ls,cy pa:ulSa1cy" z tern, że r:cą,d nie chJce 
odrywać llli'etIllC6w zamielSzkałych w Pol .. 
sce .od ,gwy;ch 'Cllomów i watt'IS'2Jta~ów !pIracY i 
skazywać lIla. t1liłia.c:zJkę • 

Zabiegi endecii poznańskiej w ,gz,owillliJstYicznych m6~alC,h nie chce 
Od kil,ku dJni infomwjemy tCzyte!ttiilków się pomti.elŚdć myś~, że dwa narody mo.gą 

o COII'az to nowych ,~de:legacjach kresów s!ię wzajemm.ie .ruoe II'Ozją·trzać, żyć .w s'Poko-

prz'epaśdć tern samem kalMatu z Niemca­
mi - ,gtallltOWitsiko bowiem nalSłl)~o kontra .. 
hen,ta jest jal$ltl'e .... Pll'Zy koniY1l1uowaniu Te. 
pt~ji opiMlohlICh - tzerwie rolkowami.af ... 

Za kulisami. •. 
Stamowisko zaś rządu temball'dziej mu .. 

lSi być ostre, że za k'lll1i,gami tych l,ahie'~6w 
ende-ckioh ,krYfe .!ię zW)'11d.a prywa,f,a -

zachodnich", które .pod wodzą elllodecki'clt ju obok siebie... h . ił h k "- . 
ł · b t.. - sIk' 1... d UciekaJ'ą się też te ,.del"",,,"';e" do nń.. c ęć 'Il1eczy.s ,YIe zys' ów ... vlpłalllirt -7mtU-

po'Sl tOW Z • .zaJJU>ru prUJ n·e~go n,alCuO .zą , "'e--J r~ &zeni c'zę's10 <lo Q'PUlSZlc:z.erua g,ralIllOC PoloSki 
premj.era Gub...~nde~o i mtill1.. S1crzyńskie,go spolitego szanil.wu, g,rożąc, że jeżeli rzę.d. .. . 

• __ ,. .<.n. ~ •• t W Clą,gU paru dal1, tygodni - wy,pifZooaJą 
z jplI'o,telStamd przeciwko słusznemu i w myśl me z;milen'i swe"" r'",.anCWlema - o zw. " . . , 

1 
•• ..1 d _..1_" . h ół I SWOl dobytek za 002'Jcen 1 laik osł'Y1chac na-

inilues6w państwa idącemu., hwnanitame. .UlUClWC-n~o owy uwnOWl mu swyc, 6 o- . kl' L ' • ~_. 
1.~__ 6 • • we,t !Ole tÓlre wca e ,plęlKne ma.JąteczKI 

mu zanądZCIDiu. SlJowiniJsiom flW:SlZleC,~.,...,.. s w ~ sqIm.e. , • • z:iemiSkie dałoby mę w ten. sjposób nabić f 
łalkom". JroJegom "deuJfsclmatiooale", lilie WIedząc %aS, Jak 1'1Ząd p. Grabskiego t l l' dlr tł 

....t_ • li ' . ł . 'ak ba-..I_- o wca e, wca, e n 'le 0.,,0 ... 
podoba się demolorat}'1cz.na taktyka rzą:d.u, I l>A!I.:.ętn'1eczyc m1!S1 g osy 1 ~ mu ~&U 

:mnierzająca ku poroZlUlIllierilil z NiemJcami, na popaTciu stronn,ictw ~eży - llaą na 
ku ,Zlre.alizowmiu - ,te utyjemy wyn'a~nd.a powodzenie. Ale ta zbrodni'cza akcja 'W ża­
milll. Sk,rzyńskli* - "ducha z Locamoll

, den sposób nie może być uwieńlCZ0D8 po­
Żea-wjatC Ill,a kllllSowej, 1'~wej i naro,dowej wodzeniem!! Nie W1Olno u~owi uł~ i .7.8-

T em moooiei W1ięc rząd stać wi.nien M 

słulSZI1l1·e zaJjętem (ohoć razI .. ) stan-owislku. 

Wład. Best. 

Reforma służby · wojskowej w Polsce 
Na wojsko wydajemy rocznie 689 miljonów, jeżeli chcemy skreilić z tei sumy 

200 miljonów -- to należy przyjąc wnioski P. P. S. 
Wtedy silne państwo wytrzyma ewentualna wojnę 

Nasz wuaz.. kor~. (iB) It.e.llefon.uje: Ka6xły caJllowielk, jako tako or;en.tUÓą/cy Mamowant. pleDiędzy Da wydałl1d oso~ 
Od. ,szett'ełgu lat PPS. dJąty do skt-ólceci6 iMę 'W t)'lClh 6IPl1'awuh, wie, że aai bba sta- bawe - Da 1dn;ymame dużej armJi, fest 

słuJżby woj.s.kow.e~ i aJt'Iedulk'owa.n.ia amtJji ł$ wojska, a!nł długi czas służby nie sta... zaprze~ gotowości obroJlnd 
stałei d:o możltwe.go mWmum. Z, iJ? JP.s. nowią o "gotowości bQjowe.f', Mamy paUtwaJI 
zgł,ooSił w t)'1dh sprawa.ch 6zer~ wn1i0lSlk6w, ąrawdzie 300 lytsięcy lu&i pod brOll1i~ a,. PrZ}'Óę!cle wm.io&k6w ISOCjaliist1C'ZD)"ch, to 
,k:t~ za WISze były prze.z więks,z()lŚoĆ ~,ji Je w d,zied!zind-e U!~hrojema, &1't'Y'l~e.go, Z8.()1S,z:,częd.zenie oon.a.;rmuei 200 mi.tion6w 
wO;S'kowej i plenum sejm'U odlr2JUlCaoe! lotnictwa, ohroo.y przeci~a:rowe.i, produk- rocznie. 

O!boonie ptOwtórliO'OO te mocs/ld 71gb c;i amtUJriacji, ~zęttt i w)"ekw~pawa.rnia wo;" Za.osz<:-_.:I71OlD'e w ten Sinos6b pilelThią.o.'l.e 
. ' d . k ó""-' •• ....lA. LiócryIch' oL ..1.: $ikowegG i t. d. je'Meśmy baa-d,ro ~elCy od IA('U 'ł" szauoiC WIe Ir' lIAle '~I4'Wy, IK ,~ł'elli'l,; • • I -~,~ ftII'!7:_, .. """"",L na ......... ozeaie D""·"'--O 

• "'T J . ~ " "- d' do _'_L ska:1t wyma.gaó IllOWOC~lSnefi WO)DV' --.1 r----.1" w ... _ .......... '!; 

Jutpodawalem. ~una Z n.tICc 'ązy ~ VI :_1,<--!_ IbUldzei 1926 . d:aJt. przemysłu, bo tyJko t. drogą osiągnie się 
cema c:zaI9U słulżby wojslrowej IZ 2 1M do 1 I jp'1'o~~ U ll'L8. r. wy. i~"'," zdoln~ obr....-. o \dór, talk bar .. _,_o .1 ...... ~ , __ ~ • • -",_Ił 300 ki min. 6Ip'1'. wojsk'owych 1W\'1Il0lS71a. 689 mi.l. .. ..... .-.. v __ 
rva", UlI '"'ba %aS :;uu:m.eJSIZa ~ =-Wilą Z ,. h Z I- • ..~.....:, cbo chodd.. 
d 150 t • JO'IllÓW :złotyc. 'KWO,ty tet} Da u: ..... ~e 

o ystęcy. pI1'U'7JD.ac.2Xlł11o tŁylk'o 'ni~SiP~łna 5 i !pół iplfOC . ,lazrnac,zyt IllJ8!leży, ft wlDioski PPS. nie 
Jako 1!łówny ~oo,ttaorgument wysl\.lJWł\. i na żeglugę powielnną zaledwie 3 proc" są wmos.ka.mi "demonSlbruyjn)'llli" lecz są 

się oSocjalist<llfD\, że <ląIŻą do 'Obni~ettI4a &tam.un,a.t.otnd,8J9t Dla ułI'.zyma:nie wojska. władz one zupeł111liie ktOłnJk'1'etn:emi prOtp~ o­
,.~,otow()śd bojowej", cenk'alnydl i na ~ dyspozycy;inry s'2JCłZęd.zania, tam, g~ <ll'UIC:tę4za.ć gtlOlima 

Zas~anó'Wmy się, ,jak w~ląda ta ,~oto- I łączme przel2'Jll.l8Om się krwotę pnęsrzło 400 i mlety .i o W1Doios,ld te stOle'zy 'Się ~-
WOŚĆ bojbw,a" w chlw~H OIbecm·ej. DŃIijooÓw, więc poaad 58 ~ na waJlk.a.!1 

Liga Narodów zdaje egzamin dojrzał9sci 
przy załatwianiu konfliktu grecko-bułgarskiego . 

PARY t, 29 października. - PmecJst. KOMISJA śLEDCZA NA MIEJSCU. ile metodom st~W8II\'fm pNd ligę, która 
.. l G" ~~'""-- "--:~.ł, • - według poIwS2ledmego DIiD~a -

'WIlae •• reO)1 D~ '!"-:"~ ~'Zemu SOFJA, 29 paź1Clll,iet'1DJilka. (PAT). Mlę~ _..łh~ b ' .. ,c"o • 7Je zdolD:oścl do 9ku 
raJdy l1i~1 :wyraa:ił SIę, ze po LocamlO ptmkJt ~a speqa1n~ kdmisja wo,jsIIrotwa -Je o ecme "'1§ ... aJmlIl ł b' i-
16 statułu ligi ~ nie, obolWiązulje i odjedzie chUa 29 b. DL po godl(m~e 13-ej do ~e~e~p()~t~~O:t'c;,::~~~: :~ 
w.obec tego Greqa sue porwuma się lICZYĆ okolic 7Jaałalrowamych pdeZ ~jska gre- ez~e 181 lit e!;~ ... ,.... ~ do.-
z ~nkcjamif ~y~i.ka!jącemi. z tego ari~~U. cJru:, w celu shweTdzenl1a n'a .miejscu :ti:c~~: ~~J!ia,k~ę wi=~~hnie 

Po tem OSWIlCldczeniu pt1ZedSt8lW1lcaela _ód. WYll"Ząmonycb ~ te wojska. - SZJ'Ibkość z jaką naStępowail)' po SOIbie ko.. 
Grecji rada ligi z.eb'ała się na poom,e po- Dnia 30 b. m. wojSka . bułga'l"Skiie obejmą lejn~ etapy dzi1ała'Dla 1i1!i 
!łiedzenle, w kt6rem oprócz prudstMWciedi ~o.wnie w Swe pdsiadalnie teryt.ocrja bul-
ADJgłji i Frarnąi, ~adł ~es de Leo!! gatl"Skie, ewakuioMran~ ~ ~ÓWI Po- DECYDOWAC WINNY ZALECENIA 
i przedstarwioiel W!oc~ wyższe tenniny zestały USlła!OII1~ według RADY UOI 

Traktat handlOW~ i sprawa. J Pou.f.ne.~i~e r~ ~ ~z!o do Pj'io~7 bułg~t~~~ na celu SOFJA, 29 października (Pat). Z po-
przekcmaDła, ze Grecja JU,ewłaścLwie mter- u a: Men '8 pracy granicz.a donoszą, te w środę, 28 b. m., 

opłanl \V pretuie treść ari, 16 sta.tutu liJ!i D8!'odów, . w południe, ofi'Cer grecki oznajmił woj· 
Je<łn " N' od' . opierając się na wyntkadt ko:nIereDJCji w PARYż, 29 października. (PAT.), skowym władzom bulgars'kim, że wojska 
.. oc,ze~le 1emlcy . p1'erWSZł!1 Locamo. Ulgi bowiem, jakie przyznano I Rada ligi narodów mialJl~ała k.om.łsię. greckie mają rozkaz wycofania się i starał 

chwiln posiJawtły ,siPil'a,wę ]alSlOo: aU't • al\.1t. w Locarno Nłem.com w ZlWią. Z art. 16 l kt6rej Ziadamem będrz.ie pfzepr1OlWache1lie się wejść w konta'kt z oficerem bułgarskim 
&Lbo Za'Prl)eLSt.am.~e wy,gJedtlatttia: optant6w - są jedy!Die tylko czemś w roduąu ~cjaJ. śledZtwa w spra'Wi~ zaiść Da gntnli.cy buł- w celu omówienia sprawy opr6żnienia za· 
albo mowy być m-e może o zaprz.elSotaJniu nei umowy między 4 mocamwami a Rze- garsko-grecklej, ustalema odpowied:zlial· jętego przez wojska greckie terytorium, 
wojny celnej i 'zawuc1u :brikltatu han.dlo. SiZą niemiecką, a nie zmienia1ą zupełnie ności za te zajścia, aratL określeuu. słu.. Strona bułgars'ka odTZuciła propozycje 
wetgCt treści art 16 w zastosowaniu do innych I nego odS7JkodłorwanL1. Skład tej komisji Jest wejścia w kontakt z, grekami i oznajmiła 

- . państw. Standwis1ro zatem rządu gł'eckie- naS'tępujący: PfZeW(lldn~CZ'ący ambasador w pisemnej odpowiedzi, wystosowanej da 
Jak wietkiej dla loalS dOlIlJioołości spd'awą go, że rada ligi me zastGsuJę w konfIikcle an~elski w Madrycie Rumhood; człooko- dowództwa wojsk gl!eckich, że wobec od· 

;e.st zaw,a'l'cie tak~el~ {raktatu 'Z (pIańJstwem. bułgarsko - greokim z całą surOlWośclę a'l't. wie: oaca' lran'CUSki, ofi.Cetf włoski i dWIe dania sporawy w ręce rady ligi narodów, 
z którem il'2lelC'zy.wiŚlCie hM1'dluliemy najwię- 16 jest cdkiem błędne, gdyż ' specjalna in· osoby cywU,Jn'e - awed i hołender. Kom. Bułgarja gotowa jest UIlstosować się do 
cej., jak palącą cma, na,~ kOltl:ilelc.Zlnośc1ą je.s! terp-etaqa a.rrt. 16 dla Niemiec nioz0Dl nie sja ta zbierze się w Genewie dnia 6 listo · zaleceó rady, co winny uczynić r6wnież 

osłabia mocy tego atrtylrułu i kOlllSekwe.n- . pada w celu Of.lłl'8cowama przed lro6cem wojska I!reckie, 
odzy.s'kanie n,i,e.mielCkkh II')'1llJk6w Zlbytu dla cji wynikaią.cych z jego Dat1JISfLen~a. Spe- tego ~eS!iąca 9prmwO'Zdama, które zło,żo-
pol,ski~o węgl,a i pł0d6w f'OItn)'lC'h - dlO- CJ'ałna fJnt-....... ""'a t~ pu~w Sltaltułu B.. ne %()sta!niie nadzite li~ narodów nla J''''; ........:: _.'Y ..... _, -~ ~ -J 3"''''' GRECY COFAJĄ SIĘ. 
wodziliśmy julŻ wielokl'·obie i powtarzać li narodów me może być w żadnym wy.. grudnioweJ. SOFJA, 29 października. ('PAT). Ubie' _ 
się nie <:h.cemy. W :i~t«esie talk w a'ŻIJ1 ej padku furtką dla wypadków prowokacyj- glej nocy grecy l"OIZp~li ewakua-cję te-
Slprawy móllłby rząd polski iść :t ctyStem -:;'0· wojennych. 1 LIGA NARODóW zDAJE EGZAMlN. ryOOa-jum bułgairskie~o. Attache wojskowi 
sumieniem j0Szcze nawet daJ ej , Sliż :rzezy.. Wobec powyższego poufne posiedzenie GENLEw Ą, 29 paź,dJzńernika. (P Ą T). -- państw SlOjuS2nic:z:ych odjechali do Petryc" 
J!nawać z wysiedlaalła optantów, co w g1'un- rady .Ji~ .pO$ł'atn0w!ł?, o, i~e Grecja nie za- ~ota p!18f!mv'e f po1irly~~e, zbmżdn! do i- kt6rą bułga:rzy załmą w dniu jutrzejszym 
de rz~ct - ja,k to - ż w kaza.liśm - stosuJe SIę z c8lł.ą SClsroSClą do uchwał ra- I gl D'arodów, śle<W1ą z zaltnfle:rtesow~lem alk.. I~"""-::-=""'·"""""""-~i 

t ł' ~ . t JU'do ~t t Y dy li~i, zMządzić bl()kadE: wybrzeży grec· cję rady l[gl w S!plra:-, ~'e konfliktu gl'ec1(o- Ządaicie .... .,,~ MUNIlA'" 
IC S w aSCL'\IIle po.wro ero s a us quo an~ I kich przez zje.dmoczo-ne floty 8.D.gieJ.s~(ą, l' bułga,rs'kJlega. Dcll1b:)f.' znaczenie p= t"Ulomydł a ,. .lł. 
te._ , fAn~ wł-., i bI~... q,wan'e ~ ~tem n[e hI!e iStcae I - • - 6l~ 
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o sensacje W , procesie Steigera 
Jakie wn~osKi obrony i oskarżenia przyjęto 

Wesołe zeznania warjata i kłamcy 
Znakomity trick dr. Landaua wykazał wartosc jego zeznań -- Motywy dziwnych zeznań Warchoła 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 
Wczoa-ajs,ze posi,e.dlzetn.ie ro2lp.oczę1'o się 

o gcdZlinie 9,30 IPrtzy o~omnem napięciu 
W'szys.tkkh obecnych nh sali. ' 

Pnewo,rinkzący trY'~!tnalu OdC7yhd de­
cyłZlj.ę w spraJWie zło'żoo1nyoh wn,iosik6w 0-

Ibroilly i oskarżenia. 
Trybunlał postanowił u~ędnić nastę­

puj3c.e wnti~1cl: 
ZałąlC'zyć dl() spr,awy akta SJp,rawa My­

ki:e:tyna, przesJlUlclhać b. woj ew. Zilmne;glo, 
zwróc'ić się do wojl2'W'Ó'Cl'ztwa z zapytaniem 
o is-Łnien>ie tajne>j o~aill1zacji ulklflalńlslkiej, 
ora,z czy Olszański i B8ID'dera Dależcli do 
tej organ8za(:ji. Załączyć do SIpt'~ akta, 
dotyc?;ące pobytu B_derly we Wiieidndu. -
Zażą,d ,ać ~o.tog.rafj~ Hdy,ka, Charkiwa i Ban 
dery. DaJe~ trybunał posianowił dopuścić 
do slprawy cały szer-eg świaclJków OIb1"ony i 
o>slk arżenia. między innemi p. HamLslZO'WIą, 
kom,llSarza Kary>dana, świadlka fi.c1h!mana, 
szere>g świadkó'W, kJt.6nzy mlają IUlstŁaHIĆ co 
powiedziała Pa>s~ern'akó'W'1la, ,ora'z 'kom:. tu 
~(Qn:ski w dlJ\vIH arelszioW\8.,nla S'te1~e;ra. 
>oraz nar:zeCZO'llą Steige,r>a Marlk6wnę. 

Dale~ po,sltan'ow'iono wezwać specja1lnycll . 
eks~er:tólW d,la .p~lZepll"O'Wadzen,ia po,nownej 
e'klslpertyzy_ ZWII'6cić się I*~ez mm. ~ 
zal1ra>n. d() Niemiec z prośbą o alkta spT1a­
wy Olszańskiego i wslka~ mieisca jego. 
OIbecnego pobytu. 

WS1ZysJtkie i~e wn~osk>i olbrony i oskar. 
żenia kybunlatł pos'taMlwił odrzucić. 

Prokillll'atoor ,zlastr~gł s'oib.i.e p't'aWTO ~ło­
żenis skargi iltl'cy'C1~nta,Inei ,na d-etCyiję try~ 
bunału. 

Przystąpiono do bada,nla świadków. 
ROllPlO<:lzyna z-e1JIl>8.n1a Romam W 'arldho­

ła, który >oświadcza, że je'M bezW)'IZlna­
ni()wcem, k>cz lPo!lll,imo to chtc,e z,lożyć przy 
:sięgę. Dr. Landau .prolS:i o niez,apl'lzysięga­
nie św~ad~a, gdyż znlajdwje się on pod pr:o­
cesoem. Trybunał udai-e się na nat1a.dę. 

Po na'l"adlzae prz-ewodrni<:zą,cy ogtas:M, 
i,t IProces Warclhoły zo,stlał umorz,ony 
ws:Jw-tek amnes>tji. Warchoła n'ałeży do 1'1010 
chliny nien'OnDaInej, sam 0'1l, według opinii 
lekatrz;y, jest również nienlO!rn1a1ny i ma 
SlZC1Legół()lWą skłonność do kłams>twa Trrbn 
nał zdecydc/wał jedn'alkie zapt1Zys~ądz 
świadka., gdyż leka)l1.Ee ZI8'O.pillljoIWali, że jest 
_ odpo'wiedzialny za S/WoIje ~owa. 

WM1Chol. roąO'CZytła zerznalDlia: We. rodlu" , gdzie tZ:fb,ieiTano stkla'dlki na uwoo'Die- W8ł'choła: Nie pOW'iem Mo, ałe t'l"och( 
dług omie Stedge.r jest nliewiooy. Zamach n'ie Steilgeora. pieniędzy alOlS~awałoem. 
wykClnaillY zOlStal pl'RlZ.... Przewodu.: Czyświacllelk t,elŻ co'ś dał? Dr. Landau: Pan zaglądał doG okna przy 

P:nzewoidn.: Nie dhJcemy słys~eć p·ań- Wuchoła: Nie, bo nie m,iałle:m pie.nię- uli!:y Kcśoiu!3tzki Nt'. 8,. gdzie S!e!iger pra 
skiego zodan'i'a o SIP,raiWcy ,Zlamadhu, IeICz co dzy. Ten~e Swmski pqwied~iał ml, że Ste.i cOlWał? , 
pan wioe 'o Slt-eilgerze. ,geT na1eri:y cLo jednej z "tr6lj'eik" ,or.ganl:Mcji Wo8!t"chofa\: Ta>k zagladałem. 

Warchoła: W Iiplcu 1924 w.idlziałem. ukra1ńlslJcie~. Dr. Laokłau: Ile ruy? 
Stei,gera ClZę'STO w Luibieniu w tlo'WRlTz)"s't- PmEwo<fuliazący 7.'WT8Ca sliędo Steigera Warchoła: Ba.MO dużo razy. 
wie znaill~g()o komunlisty Mralka. z Zl8lPytamem co mo'że odpolW'ied7Jieć na Dr. LalDdau: C:opan łam wi~ział? 

Pr~o,dn.: Czy to ten siam Stei,ger? Sllawiane mu Z8'T.':z\dy.? Wall'chcła: Widz.ia~em, i'alk prZ)'igalto-
Warchoła: Tak, obserwowałelID go do- Steiger: Są to wszystko zmyślooe fan- wywl.!.n'o i paikolW1ano towary. 

k'ładnie. taz.je. Dr. Landau: I raporlow,ał p>an. o tero 
PnelWcdn.: Po co? Pmewcdll'.: Pil'ze'dtem m6rw.ił patL, Źle tym, któr;zy d.awali pieniądze. 
Warehoła: Bo lPod:eJll'Z-ewałem, że jest Warocn,oła je'St pl' olWokaiorem_ Wall'-choła: Tak, sw'oim prze.ł'olZo,ny.m. 

komu1l1'stą;, a iedlnoOc~IŚ'l1Joe kornfi,dentem po~ Stei~er: Tak m~em, ale jeśli pan sę- I W tem m~E:~slcu ' c'h-.\ Land'a,u usłala., ze 
M1C~IL Sam jelSt>em k>olIllutllrustą z przekionania, dńa pcz'wo1li, to 1lOw1em teJt'a'Z, że jest to biuro, w którem plla'OOlWał Steiger weśd 
de do lPar~.jl iIl~e n,alelŻę, ho komun~&ci kr'a- skoiiczony watr.jat. I się Dr.z;y ul. Syksrłu~lkiei Nl'. 33. Ale to sa. 
d:ną pie'll ,iądlze piar~yjne. Mraka też wyrZlU- Pl7Z0W()d'In.: A <:.zy pan me wie, dl1li1Cze • . mo biuro ma małv PQkOti'k ero pakOlWama 
conlo :t. paif/tijl 'Zla kraxłlz~>e,ż_ go s,Mada o:n takie o!bc1<tżajC\łce ,~ezman:ia? towarów przv uL I((}'Ścius,r.lri Nr. 8, lecz po. 

PrUW<tC!n.: A11e po -co p·an OIDserwo,wał Steiger: M'Offa osoba jeSt o'becni>e baJrl- b."CIi'k ten zn~uje sie na II poiętr'ze i OMne 
Ste11~el1a? dlZO słynna. p~~ypUS(lczalm więc, że olgOlbnik wychoozą. n,a pad:wórze, więc ja~{że tam 

WareOOła': ClhlC'ioałem się p'rZlek>onać e-ry ten wkręcił slię do "st~eąady'ł, a,by rów- mOlŻna było z~:~łądać? 
podej~zeni,a moj-e są słitlsz:ne. Po-tem IPrzoe- nież zyskać tro~bę IM pO;putairloośdi. Może Dr. Land~u pro~1i tn-ybun'ał o uSltałenie 
ko.nałem s,ję, że Stdg€r i-elSlt k00l1tnJ'Si,ą. -- mnie wfdzłiał w Lublenłiu, bo matka moja prarwdiz[w.ośoi nodanvch pnzei'T.~ń fa~d6w. 
Dwa1 tr.:zy tvgold\me pc~em widd"tałem jak była tam na lełnlislku, a·le reszta jeSt zmy- 00 też trybUD:ał usta,la. 
Stei~er chodził dQ biura pmy uj. K~ciuSiZ- śloo.a. Dr. lanId8'\!: CZY zoOsłały ś,W'iadkowi u-
ki Nr. 8. Zaglądałem pNeZ OtknIO i df,zwi i Dr. Landau ZiW'l',aca tSlię clio Wa'l"Ch,oły: czynione r1"Cpclzy<:.je wS'tąlPlenia ,d,o :po~~c>ji. 
widziałem St~eil'a, Mówił pan" że Site.j~e:r i>e'Slt niewi'nn.y, a iZJ8.- Warcbda: T.ak. Po[,ic-a 1 sę'diia ~>elctcz" 

Prlr.eW(ldlD.: Co pana jednak Sitei-ger ob- ma'c,hu dloko:naJii ukra1ńJcy. Rn:rldika pO'!IeICiH in·terelS'OlWaĆ .~ię tą sprawą. 
dho.dJz.i? War<:b()ła: To ja myśl1ał-em przed za- RGl'lJloczyma Z'('!"'".an,i'8. świadek Aleta. 

. Warchoła: T>o'Wa.rz~lZ.e kazaU.j mi gO' machem, a potem. myślałem, że Siei·gar Mrak, dyr. finny w Lubioeniu. 
ml,eć na ck.u. Pa:rę t~odni po1em w>i'dzi.a- I uczynił to iak>o kOmllltl:iiSba. Prz:ewoo<ltll>kz.a:cy Ikonmniku~e o z,ezna-
lem .go znowu.w L'lllbj,e.ni~ w ~owal1"zysi!wi-e Wtem nJejs<cu świadek UlZDlaje

f 
że sę- nia'cn W,a>rclroły dotv'cząqnclb je~o osoby. 

klOib'l-et k'OlllJu;n1l~tek, z M-o·reml pos:ve'dł do d2lia śledczy Rudka' prolS!ił go o zalinf0r1eslo_ świadek Mflak: Nic o f.ern nie wi'em, 
parku. 'Y t.yodIZaJeń, -c~y Clwa pr/'Z)elCl :ama- wanie sdę ~r:08JWą Ste.igera. Da.rej ś:wiad>e& Steilt0ra wiił!Zę w tei chwiH po ra~ plierw. 
clhoem w~dzlałem Si~~~ra w-e L~.o:v:e. - mówi, _żJe jeden z towaf1zys.zy . pow'ieaział SiZ}'. Co do WarchQtY, t() rnl)l(Sę sotWlierłdzić, 
P oa,cz,as· Zl8.madlU nIe ,był-em w mIeś/Cle, ~o mu ilŻ zama-clhu doko,nat Ba:ndera 01szań* że jest skońc/Z,ojllY warf,aJt i kłamca. 
tow:ar~Y'sz,e po'Wie:dI~ie'l1 ~i, że b~dlZlie -z:a- sik/ Kaw.iński i P'ialSh.tlcb. On w t-o' nie wie- PrzewodnklZą,cy zarządza konfron1,ację, 
mach l are>slzto w.an.la , :W'I>ęc uq'otnlil'em SIę· i1'IZy. pon'i€lWIaż -cz:tery d:ni przed 'zama,chem w ,czasie któr'e~ clbaj ś'Wliad·kowie uplOrczy-

Prze"W,o.an.: Ja~ Sł,el lger był .~brany? O'SÓI'b ty-clh ni-e było w,e Lwowl-e. wie po·Z'ostŁają przy swoich :z;,eznani>aclh. 
Warchola= W. la~ne ~>(llt?, zoł!t:e buty, Dr. Landau: Czy Ś'wiad'elk byt kiedyś łl- Da1Ie1 zezll'aie świadek Marłja Mtak, któ-

grandc'We 'lllbran1~ l n'01S1~ bmo'k,le. r:es,ztt,owany? ' ta również stwioą\dza, że wi{łrLi Steli~era PC' 
pr. La'llda1ll.siłtwlieroza, że w ś1edlzitlwle WaJrehoła: Tak, bo byłtW odolnkiem I raz p~erwszy w ż-yau i że Warchoła jest 

ś'Wladoek rnó'Wdł o e,kUllaraclh amerykafl- pa.l'ItH koonunistycznej. zdle!kJam\wanym W18ll'jatem i Id~<:ą. 
ski'clb. Wo'góle ŚlWliadJelk Zlda';,e się ma kró'l- Dr. Lan'aau: Czy ~zytslUuie uIkr. o~an-i- Pnz.ewodni>czący zarza<lza kOl,lilroruŁa,c1ię 
ką lP,amięć, bo w ś1'edztwie zUiPeq:n.ie in,a- z-aoc;.a Wlo,fS'kowa? W's.zystllcioch trlZoe'ch ś'wiadlków. którzy je~ 
-cize~ zern.awal WaTchoła: Tak, ma ona cele tertmyosty- dn.aklŻe IP()ZOS~It!ą puy swoioh .z e z,n.a tLi a ch. 

Warchoła: Nieiaki SWl!llSkń. towarzys<t czne. Na tem przew'od:n.kząocy pnz.e'l"Wał w-czo.. 
ulkr. organSzaocji 'W'ojlSlkolWe'j powiedział P'O Dr. LatDdalU= PoaefrzeiWał p-an Steigera, r,a1lGze ,olbtady. W dniu .dlzies~e~'Szym War­
zamadw, ż-e trz,elba g,t.eigera. kooiecznie u- iri je~if on konlfide.ntem ,p o,I,kjL Kto panu clhoła będzie :r-:rze~lu,clhilVłany w d,al'Szym 
wdlnoić. Raz by1ł,em w reda'k.cji " ,WolLa Na- da:wał pien&ądze na śledztwo? ci.ąjgu. 

P. Dood konferował Angl-elsko-włoska gwaranc,-a bulher nie zareaguje na z p. laderem uchwałę sociał- demokratów 
o propagandzie handloweJ polskieJ I dla Niemiec przeciw Polsce!? BERLIN, 29 pa:bdzi >emi~a. (PAT).-

ul Rnglll ' Klaillc.I~rz Luther po powrocie :t Essen. na-
N W razie wejścia w życie gwarancji francuskich tvd-lImias>t .zapoznał się z wczorajszą u-

asz koretS(pondeni warszawski tele.f. ] 
W dniu wczorajszym p. dyrektor de- ESSEN, 29 października (Wł sł. tel. l że w rwe wejścia w życie przepisów o clhwałą 5;ocjal ... demokra~,ów.. . . . 

parlamentu polityC2nego min. spraw za- "Głosu PoIsk."). W mowie kanclerza, wy- gwarancji francusko-polskiej, może wejść .,Berlm~r Tag~lblatt dJoWI~duJe Sl.ę, z~ 
granicznych, Bader, przyjął p. Wiliama głoszonej w Essen, na uwagę zasługuje w moc angielsko-włoska J!warancja na ka~de.rz me zamj.ermnara.z.le wycI~ga 
Gooda. ustęp, odnoszący się do granic wschod- rzecz Niemiec. I Ż:aooych wn~>os'ków z telj uohwały, lecz m!l 

J k sły li , k f ft ';ch Europy. za1ąć silanowis,ko wyoczelkUijątCe aż cbo ohwl-a sze smy, OD erował z nim o .... N t • k I k ł . 
dzie h 001 "Co do spraw wscho.2-i<:h _ os'W1'ad- as ępnte anc erz ws aza na zna- li, kiedy mocarstJwa SOT1l'SznioclZe U'c.zymą 

propagan a owo-przemysłoweJ' pol- UD • t 16 dla . '. • • 1. k ~-' h' to. 
skiej w Anglji. czyi kanclerz - to bez względu na wy_ czenle ar. przyjazna menuec'ł-O- pioerWlS'zoe rO'l\1 w sprawacI , ZlWlązanyCln Z 

tyC20ne gramce wschodnie Niemiec, a sowieckiej. Przyjaźń ta nie została n,kzem oprc),żnleniem okuiPowa.ny'Ch terenów, po­
specjalnie granice niemiecko _ polskie, naruszona, najlepszym tego dowodem jest czem dOlPi>eil"o kandlerz zamie'rlZa Wl2mow:c! 
sprawa przedstawia się inaC2ej, niż na zawarcie podczas układów, to<:zących się rOKowan,ia z pnYlW6d-cami Mll'oonictw par. 
zachodzie Europy. Mimo to jednak i w sto- w Locamo, traktatu niemiecko-sowieckie- Ilamental'1!l)"Ch. 

Bez ~udzialu pośredników 
bądziB armJa zaopatrywana w żywnośC 

Nasz warszawski korespomdent telef 
Minister spraw wojskowych, generał 

Sikorski, przyjął przedstawicieli związku 
producentów rolnych, którzy wyrazili mu 
podziękowanie za podpisanie umowy, na 
mocy której dostarczać będą wojsku pro- ' 
dukty rolne bez udziału pośredników. 

sunku do granic wschodnich Europy były ~o. Dowodzi to, że polityka i stoSlm·ki wza-

I 
PioSmo przoewidujoe P o oo,dlt o , że Rel'C'h~ 

tendencje p()kojowe w Locarno. Pokojo- ~,=-~e tyc~ ~wóch państw nie uległy ża- sta~t. być mdoźe ~ostanie zwlOłany już prz~ 
wość ta ujawniła się przedewszystkiem um:! znu.ame • . 19 1st'0IPa' :a r. u. , 
we wstępie 'Wschod.ni<:h konwencji arbitra­
żowych. Problemat pokoju został we 
wschodnich konwencjach arbitrażowych 
wysunięty na czoło zagadnień. Sojusz pol­
sko-francuski ni~ zagraża Niemcom, trzy­
ma się bowiem ściśle ram przewidzianych Brat zmarłego Breitbarla w pakcie rady ligi narodów. Z niemieckie­
lEo punktu widzenia dodać należy ied "e, 

zoslał obwolany "nowym krdlem _ 
żelaza" n I d k Tea.'t~ KamińJskie,go 'Tha Ob OŹlll ej., a po-I OWOCZBS~~ ~>OBe vn~ 

tem i ulka OhoŹlna, widziały 'W'Clwraj jedy- Lo~dyn, 2.9 p.azdl~l,eml~kla. D~aJ. <LeipU: 
oe w swoim a-odzaljiU s.cooy... I to.WI8.nl1 <1>0 se'jttlliU angl~,~lkl-elgo '\YtH:kltllSOD 1 

Z okazji wie.czornicy, poświęcon-ej pa- WIO~,eI1S~IeY .p'o.s1arnowlI~ załatwlc 'p~sl!ałe 
mięci słyl11'nelg,o a,Hety B1"eitha'rta, zmarłe,go \ pomIędzy mm.: staJe n>lepor:oz;uaIll~moe na 
cieda W'IlO w Bef1linie, zaJpl1'oduikował przed dr.odz;e Zla,w<odow SjportoW)'lclh w ble>gtl pły­
'z-a ,chwy,coną publli.cZID'Ością .s.:muki swe~o Wla<clk~tIIl_ n,a 100 ~r., srty~,em dmvo,lnym: -
Dra ta - Gienszon Bre.jtbad, Il'ómeoż siJllly Z\yyoclęzył ,obr'ćlJZIonv WomoemUey o dło.n. l 
~ m-ęczny. I Sleroryzowany poseł I 

Debiut t.en wywoła.ł trutdlny do Ołpilsailli,a mu"ial sie. zrzec mandatu . i 
entuZ'jazm. Po uko,ń-czeoniu akademii tłUlIIly 11 I 
wYip'rzę;g.ły konie z aowż,ki. Mórą odjeżdżał RYGA, 29 października (pat). Jak do-
BreHlba·rt II i zruciC\łg,nę-ły ~o ona K4-akow,s.kie noszą pisma, poseł z Letgalji do nowego 
PTz-edmdeślCie, gdzie zg'romadze.nie roz,wią- s~jmu, Login, powiadomił władze policyj­
zaL posterUiIlkowy_ Okrzy1kJnięŁy nowym ne w Rydze, iż steroryzowany przez kan­
"królem ż'eIaza", Gierszo,n BreitobM'l, bo- dydata z tej samej listy wyborczej Ku­
hate,r wczorajsz)'lch manifesta,di, Pll'oduku-l' blitzky'ego, zmuszony był podpisać zrze­
je s4ę w jednem z ki'n w dzi.elnicy staro- czenie się swego mandatu. Policja rozpo-
mre~slkieJ. częła śleozŁwo w tej s~awie. 

Gigantyczne arcydzieło w 12 aktach osnute 
plg rozgłośnej powieści Rafaela Sabattinie­
go p. t. "THE SEA HAWK". Reżyserji gen­
jalnego Franka Lloydi.t 8 8 8 8 8 8 

DEMON 
W rolach 
g1ÓWft7Ch: MILTON SILLS 

100010 mężczyzna 

Enid Benett, Wallace Beery 

Ukate się jutro w "REDUCIE" 
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IVY\Vłes!:~~::ą ~a !~:!~!dZkICh I Wyplata zapomóg cwilowo wstrzymana 
(ilb) W czas,adt wZlriasw.nia d1"O~yzny.na • d· f d' ł d 

rynkach ł6d.zkklh, z pOI~,enia wł~z . wy- wskutek niepunktualnego ostarczanla un uszow przez w a ze 
wieszone zootały trub'l~~ z ohowiązwjąc,emi - centralne 
r,enam1 arty-kuł6w sp'o.żyWJC1Zyclt. 

ko~'~:r~:~~e o;::~:ł p:::!ro~i~i~~,~ p~~~ Regularna wypłata podjęta jednak zostanie już w najbliższych dniach 
wiesz.ać 1.abHce w ced'U uchronienia k,u,pu- Otnymujemy od Z. O. F. B. nasłępuk- Nale.ty mieć <1lad,zi~ję, it jut w I!laljbllt- M'j pomoOoCybeztt"Ooot.nym łIlla terenie Łodzi 
jąoeych pTZed wyzyski,enl ze strony SiPrze- ey komunikat: szych dniaoo oc1powiedlll!i,e fu:ndiU1&2le nade}. 'zostarue pr.2'Je\dił!ulŻiooa. na miesiąc 1:mtopad IW 

dawców. Zartąd obwodo!wego itmdu~u bezro- dą do Łodzi i .ncus:t~i ,wznowiiem!ile r~U11u- m'Y'Ś~ uchwały OIbwodoWietgO zan~du fumdu-
bocia kODliU1Dikuje, iti: chwilowo ZJO$lała za., nei wy!pła.ty zasiłk6w i zatpomx5tg. sw be7JroOOcia,. 

&akaz krąienia "cór Koryn­
tu" w śródmieściu 
wyda komisarIat rządu 

(ib) .Jak się dowiaduJemy, komisariat 
:,zą,dtu po(:zyni~ cały SzeT~ :Dat'ząd'Zeń. 
zmie,rzają'cyc.b do usunięcia z wRe mia,sŁa 
nierządnioc, któryah ~chowanie się w oma_ 
tnidl czas-aoeb słało się zbyt go·rszące. 

Po wydanym już ni~daw1l'o z.akazie krą­
że!l1ia cór Koryntu plO godlzinie 1,2 w nocy, 
obe'Cll1ie o,pracowano speoc1a.Iny paa.n., we­
dług którego mdasto podzie,lone bę.dZlie na. 
diziellll~ce, w kt6rydh lX'Olsiytultk.om wog61e 
ukazywaG się nie bę.dzioe woln~. 

DoOrzędlu tych dzi-ednic, ,nalleiżą przelde.­
wSlZystkiem ulke śródlm.,jeśda. 

łłOWY sysfem pocztoWegO 
protestowania weksli 

Poczta zawiadamia płatnłkdw f czaka 
IBden dzleil 

Właścicie.le firm h.a41d1lowych i p.rzemy­
słowych skarlŻą eię, że \lr1zędty pocZJtowe 
protestują weiklsll'e będąlCe w ioh p!OISi~dJaniu 
w dniu pltatnoOŚJCi - bez zawiadomienia lrl,i­
}en'ta o iP'Osi.adl8'1lJiu woeJhija. 

Skargi te s'kłondły generalną d)'lt'e'kC'ję 
poczt i tel'~,fów dJo wydania P olJoecenia, 
,by weksije proteLSltowano w jeden dzoioelń po 
~e,"nintie płatn'olŚ'Ci i bezwlarwn1koWo ZJawia­
d.am'iano płlatn~ków o p'olSiadla,niu wek'sla. 

nie wolno na wiecach OSZU" 
kiwaC WYborców 

Dwulicowa polityka chadscjl 
TowlM'ZyslUwo ,,~Ior" WYlS~alło dlo 

posl}ta Ha.-ras 2la nJalSltęlPUlią.cą ~'zę: 
"P arn P.os,e~ na Wlileloo dJniVa 25 pruźd'zWell"­

nik'a WObelC k~crikUJlllaISfbu tys,;:ęcy Ilo'k,a'1lolrów 
w por z,emówiendu ZJapeowntita!ł, Ż1e kIlu b jego 
będzile głos'owlał :?Ja wSlbrzytmIa!l1,i'OOl pod­
wyZtki kOlIllOlrl1'lJego, tymollalSlOOl w pm6ie 
zna1d!u:pemy wtila,;dJo,roości, że nla p'OIS[.oo:z;e~ 
nruu kornmslji plt'law1llilicz.ei cz!l1onoek pa;l"t~i Ch. 
D. pose!ł Bi/tibIlie!l' głooowo8Jł pl'!ZlelOiwiko WI1'l~o­
slk~.i, Pil"'oo'ilIlly o wyttlł1ol!l1ialC2'Jen.'ile dJr.ogą te­
I'eJgll7alf,iJczmą" . 

D realizację postulatów 
urzędników miejsk'oh 

InterwBncJa inspektora "racy 
Jak Sqę dJow~l3.IcLufe "GłiQS P.0I1ISiki", zwią­

~ pt'.ruc. 8JtY'ł.uCji UżybelC 2111Joś<:i j>Uib1ttlOZ­
noej podjął ern~icz,ną aiko;ę w łdęrun1ku 
re!a.N:za.cji pos~iUlJatt.ów u1"zędlt1,ilków tmej­
sk~dl. 

Gd'}'lby mitset'lW1eitl.lCo;a in~eklforalŁu p!1'3,;cy 
!la.wdOO9:la, ZOwQątZle.k zwroci sdIę '~ iJ"1"C):ŚIbą o 
Jntet'Wen'Cię do wojewooy DarowsIkiego. 

W .pr.zyszłym -tygodniu '2'JOwłatny będ1zie 
. wilec pmcownak6w I1lli~ISIk.iICh, na ikltQrym 
~pll'lruwy łoe będą oma:wttaIIlie. 

Konsolidacja związków 
:.r8\vodowych 

Zwią~eJk zawo.:1:owy tramwalj.aIrZY połą­
ezył się ze Zlwnązk~em pMCiCYW1rlólków lin .. 
~1f}'ltUiC}i UŻ)11ŁoeclznlOŚci pouhldc:ml'ery. 

OcLdziiaJł łódzkU zwią.cl<u za:wl()do'Wel~() 
liraJIll w,rujalliZy z drn,~ell'l1 1 ldlSiLopada fUnik.<:ij.o~ 
nować bę.cLz.ie przy zw. ZJaw. prac. inlstytu­
-:.ji użytecZtlJOśoi puibl~o2JtlJelj. 

Zielone wozy tramwajowe 
ukażą się dziś na ulicach miasta 

W dniu d'Zis.ie~zym ulkażą się IIJOwe 
WIrugony WamwaJ;owoe, kol,Or'U ZileillQl1/~o., 
hrkstllSlO'Wo wylkońCZlooe. 

T llattlllWiru)e tle 21OS1tały jw: W)"Pil óhQlWlane 
i dka'2JMy się zIlJ8lcZlllie dog()d,'n~eljsaJe od 0-
boonydl. 

wi~ wypłaJta zaSiłków Dla dzień 30 i Nie IWąłjpimy altli iDJaJ oc'bidę, ilż nąd • • • 
31 października b. r. zda.je so'bile sptt'a.wę czettn jelSł pozha,wi'ettlloe Na wozOlr'a.js'ZIem pooiled'Zel!lJiu :rady miei-

·zapomóg 30 t~ię.cy ro.l\)otciB<6w. slderi r. Zuberl ~os:H iMet'lpdaoję w s.:pra-
O ~ZDowiemu wypłat nastąpi Z8IW'iado- Pnypwcić na1e1Ż)'\, ili pa.n woie,woda wie wyrwie8,zetnia. w biwralch ~Óig ot,.. 

mienie w dniu 2-glm listopada. D.alfoW$ki pode~mti.e 1I'6moet ilIlterwea1cłę wUoeiSi7JC7Jefl o oh.wiloW1em w~u wy-
• • • w t'ej lSlpI1'aw,ie i !porze~ltawi wł~dzom e~ p-1aty ULpam6g. 

Przyczyną chwńJlowetgo wSJtrzymalDia halnym !P'Owa~ę 5Y'łU~~ W~oCie!P!rlezy1d.elntŁ Gr-Mzko'WslciJ' .. ośw~ad-
w)'1Pła.ły za5y.,ków jest ruezb)'lt pUll1ikltJualne To też niewą-t,pLiw'ie ~e dhwilowe Clzyl', id: siało się to z pOleICOO1a iiIllSlpe'k,tora 
dosŁall'CUlJlI.ie fuJn.d!u&zów, przez władZie eem.- ws'tr'zyttnam.ie WT}'ff'łaty j.elst tylko wwad~ Kuliczlk()Wll;k~, p1"zewodinliC'7Jąloeł~ obwo. 
tralne. lkiem slPoil"ad)'lcmym i jUIŻ IW Il'lajbl~ż.s,z:ych doOwego fuJndu$Zu be7J1'Olbocia. Ikttóry zako-

.Jwż na ootatmiem ~i.ooz,eniu obwodo- amalCh roSllami,e podjęŁa .r~,udaama wypłata moolilkował o t~ w;e~zydent. Gros'Zo . 
we,go ful1'lduoSizu bezrobocia w}Vai:hamoO 'z te'- Z8.'Sliłk6w i za.poon~. k.owsk~emu. " 
go powodu troskę. PrzyttllUL9z:-c2'J8.1łnie r6WlDJi.ett &kIc5a dora:!-

Pomnikowe dzieło 
w spólnemi siłami wzniesiony został wspaniały 

gmach sanatorium dla nauczycieli 
Dwa łaJła Ibemu ttlla rz1)e.żdJzire dle~w 

zwdązlku ~o ttlJaIUJaZycielbwa SI2fkćIł 
~z.oohnych 7J8lr'Ziąd ~ ZJWdą'7Jku 
W')'8't.aJp1it z projelkJt.em budowy w ZalkQPaJ­
n:em ~ego lSIaInIafurIjum ~ ch0-
rych lilia grotlli.cę lll.IaJUiC'.Z'y'ciIetlIi f idb ItlI8lib1ń.ż-

I 
sZ'}'ICh ~ 
Ddt~'O'Wy baw6Jem cłom 7JCłlrow,i.3J, 

p'OOIilad~ocy rlJallle&wWe 4.() ~ me by!ł w 
5łbaI!'lIi.e' ~c;zyrnit poihnzebom Ibalk l!ito7)o. 
l1lIeÓ ~ (36 t'ysięcy ~). Bu~ 
dlowa ~ 5IMlJaItorjum była ~~ 
lIlIOŚaią 2le W'~ ll'lIa 1IiJcozne lr'\7Je!S2)e !I1IaII.1Iazy ~ 
ci~, prtalOUIjią.oogo IW ~)11Ch 'WI8I­

rurnka'Ch hy~Jletnn1cmy.ch, a co'zaJlietrn WdlziJe 
!lli3lr!arbonlel~ 1lJa. chorotby piłlucme. 

z;aJZd dJei1letgatt6w porw.ziąR" tfedlnl()!fl1y.5l!Ilą 
u.ahwaJłę., że ikaIżd'Y zW1ią.zlkowmelc dbo'W1ią~ 
mrny i'estt w cią:giU ~'ch1re!g.o rol1{!u W\pila.cać 
mi~SÓJęc:2l11li1e nl8J budJowę sarnJaJboa;jlUlIll 1 proc. 
od &"-'1'00 pOIborów slłlUlŻlooW)11cih. Śc~aJ11Ii,e 
1 proc. roz:pdcz~to w listopad. 1923 11". [ 

pt'Zy51tąjpii10IIllO dlo mo():oolnre~'O wylkuPYWaJnl'a 
dlrtOlbn.)11oh piatt'lClcl~ llIa Guha!ł6W1CI0, by zy­
SIkać piLaIC p'Obr,Zlelbn,y do budowy. 

Dnllia. 20 ~ca 1924 !!. OOIby,ło się Ul"IO­
CzySltoe poświęoen:iJe kam~eniiIa. wę,gi~1'ITe~o. 

Od tEligo ozcusu IZ a'ślcńJe aanerylklruńsacim 
p'olŚpa~chell'l1, dfyftc!t.ooW.arnyan slzyblką i ko­
rulęcmą pO~!1',Zlelbą p'OIIno'cy d~,a. C'i~ol11lków 
p~lł ~p'aJni'8ąy ~a,ch, oblN,cZ'ony 
Il'l'a 200 mirełjiSJc. 

J ed!l1,Ot'IOcmy je,cLniaIk W'Y'S1ialek fmrunlS'O­
wy me ~czył na plOika-)'lde ikoG'7JŁów 
budowy, prm-o nas'lęJpny zjazd de!lletg0aJt6w 
w r',QIk,u 1924 pl'zedtuży/ł ś'cńląganrile 1 pI"Olc. 
na rok nł3.JS!tę,pny. 

O!Ło w drntilU 3 łlis'bopla.da r b. G - ) ę (h~e 
s~ę lt!OICzyoSiŁJe ot.walrcie wYll-, : z.one go}uż 
s@llJa~(.'Ol!1}ull'l1 w OIbe,CllJo:ści dielega,bów I()~rusk 
zwią'ZJlw, pr,;e<:hsŁ.aWlidelli tr:zącllu, SelPnw, S~­
naw, o.rg.arn.iZlaIClFl spOlłe'clln)'lClh i pr:aJSy. 

NowazibucLowtaJllle lS'aJtlla/t'Ooni'uttn w Zak 0ipIa­
nęm oode or~runń.l"JaJc~ 'IlJaltllC'Z'Y'c~eillS~dle1j po­
tęimy orę'ż dlo Wtallllciz gll'U't1liicą. 

Nadzór są,d.owy nad firmą B. Wachs 
ogłosił wczoraj sąd bandlowy 

(r) Na wClror.a,j$.2Je1 s{!lSji wydziału han~ wiła.by ZJaifohk6w 1u,d1Zii, ZMówn<> beo1.lpO-
(Uowe.go s~du o.kręgoOwego w Łodzi, roZlpa..- Ś'reooio :z.at'f'u'dlniony.ch prZe'Z nią, ~ako też 
trywaillo podanie o ustanOWliea:tie nadzoru odlbiqaby!Się uje1l1!1lioe i na wie,liU it!lilly!Ch Hr­
sądow~ finny ,~B. Walehs" falbryka wy- I maJdh będąIC)11dh w ikootaktclioe ze w-s,pOllIlłnliill.-
rob6w webtianych. I ną faJbryiką. 

iW' imieniu Hr.my wy,gtępował ad.wok.at Sąrl hrun.dlmvy !po na.radzie p~z)'IC.hylił 
OsiJe'Cki, który wy/kazał olbr.zyttni.ą n.a.dw'Yż- się do pro§b1' pe1tenta i poSltan>owa,ł .rozio-
kę a,ktyw6w nad pa'slSry'W,attni i dowO'dZlił, ile oryć na.d firm'ą IIliad:z.ór sądowy. 
trudnOlŚd pła.tnicze, w jaddch si.ę firma roa-I ZaoznruoryoĆ l1'lallleŻy, iż firma • .B. Wachs" 
I,azła, są -chwi,lowe i s.powodowan.e ogól- }est jedm.ą z IJlirujs,tarrszyC'h, najpowariJnilei­
n)'lIll kry.z)'IS,em. I' szyoh i ;najs~ti.dl!l~e~s,zydl Hran pr.zem)'lSło. 

Ewen,tua..ln.a. Uiprud~OIŚĆ teń fmy p.ooba- , w)'lOh w ŁodZI.. 

30 tyso złotych zaofiarowała Łódź 
na rzecz ofiar powodzi 

Walne zebranie P. D. w.· 
W mredzidęcLnria 1 htqptada r. b. Q 

goolzJinde 10 orano w pieil"W1SZytt'11 tenninie, a 
o god:Dił1li~ 11 w cLrugim termi. odIbędzie 
.soię w Jlolkalu 2lWIi.ąiz!ku lSb'zoełliec!ldet,go przy 
uU. SleJnlki€wilCl'La. J...5 Wlahle zebrlanle czł-on­
kÓ'W polsk.ie,j o.r~anJi.zaClfi ~1nOOci obwodu 
t6'd.t z tl\a~ęjpuijąlC)'IIll 'Por,ządlkie!m obrad: 
1) Za~joe:nie i wythór prezydt'JU!Dl. 2) Spra­
~zdalILie mrząlcDu i komisji t"'ewl-zyjnei. 3) 
Dysk'llłsjla nad iSfprIa~'Zidaniamli. 4) Wybór 
zarząlCłl\.ll, kOIllli&ji rewizyjnej, sądu hÓ'tloOro­
W1eo~. S) SIp'r1aWla połąeZ1e!lJi.a ze 7JW. ,Legjoni-
stów. 6) Wofne WD1OSki. .' 

"Apollo" 
"W sidłach elektrycznego &złowieka" 

Druga seria. fascynu;ąoe-go Oibrazu "Pioe­
kieo1lllei~ karnawału" p. t, "W tidładl e1e'k­
tryocz.nJego C zlowieklll." , pod wt~ędem tre­
Ślci, wystawy i karkołomnych prz.eiŻyć bo­
hatem. niemównane'~ w SW101m .rodzaju 
Ha,rry Pe-eBa, pr.zewyż1sza wlartoś'cią any-

MiiI0S:tkarńOCltn pdud'IliiICJlW)"C'h W10j0e~ \ dJelnJba M, C)'lIlla~, a. tlJaIW\OIlIu!jąą 00 stycmą set1ję pierwszą. W ohrazie tym wi-
wódl2'Jbw R:z:pilńtleli , któr.zy uciletnpli1e111i od po-. ulrlienia n.jeld'o1~ ~lc)'tlknlcty<:'h ~wOOlzią, o'Zlimy .~:pie.m ta,loenrt tego bożys'Z'cza no-

S K tA ' n w, Lipl·.4. skied o W1O!d;zJi WliIOSillą r. b., Ł6d~ IP'OŚpÓleiSlzyba z ;na- kłlórym na'euM!rug.amy żyIwiid ZlnÓ!swzył C8- wegTO ~~ .~. . ' Z O TAN .. A u (;. K . ~ \ ł .. .3'-:b-..t L..n.._ 1....1~l!·· oroeIŚ'Ć Olura.2'JU, pe'lltlla mtr~, trz'Y'ma WI-
U Ewangielic:ka 17. tylChm~lalSlbową pomocą· OIl11r.ttelt ~ymC'za'so- e mr~:l1J1,e - UlO y~e!K un'U~'()"'~IIJl1oeJ a UClą- dm w beZt1'sŁ.annem nialp'lę'Ciu. F,i,lm bardzo 

Kursy początkowe i dla zaawansowanych roz, wy pon1'ocy ofru3,;t'1()t)l powOOIzJ. wydlruł OdIeZ-! żHwe] prrucy. I starannie wy/kom.a.ny opuścił "w'arsziat" 
poczną się t. 2, 3 i 4 listopada. w. programie: I wę do ltudln,ooci m. ŁodZIi, podop.iosQ!I1ą przez Zb~ór!ka df&!r pil"zy.na!OSf.a. &0 &mla 25 dopiero pr?Jed pięcioma mieiia.-ca.mi. 9ne-step, ·Fox·trott, Boston, Bluęs, tan:;!o. Flo· . J ,_ L T'\.----.--'k·· j ]~. b ..fi, ~766 71 nda. . 8267-] p. W:OOOWlOw .IJ'<lJIVW~ nle\~O 1 10. 'Drezv- 'vpca,'. 11.'. 1D1........ , • 
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r ces komunis yczny dobieg a 
W dniu wczorajsZYDl zakończon'o przesłuchiwanie świadków 

i badanie tnaterjalu dowodów 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie w niedzielę przed południem 

Cały ni&mal czwarty dzie6 ro·zp.raw 
procesu "dwud'Ziestu" wypełniły zeznania 
!świadka Szdkowskiego, b. płatnego funk­
;cjonarjusza K.P.R.P., a obecnie funk'Cjo. 
tnarju9za policji poJrtycznej. . 

ko taki jetd1ził często na G6rny śląsk i 
do Katowic po bibułę, prócz tego był 
członkiem t. zw. "wydziału więziennego" 
pa.riji. 

Proszę sąd o uchylenie tego pytania. Kalisza, oska.ri;ony dał mi 160 miljon6w 
Przewodniczący (po kr6i1kiej naradlzie na "wałówki" dla więźniów. 

sądu): Uchylam to pytanie. Osk. Tenenbaum: 80, czy 160 miljo. 
Adw. Lipszyc: Czy świadek nie przy- nów marek? 

Na zebraniach u "Mirona", ma.nego 
działacza komunistycznego, spotykałem 
często m;karżonego Ka~ana, człon·ka Z. M. 
K.o·kręgowego komitetu. Widy dem 
również Kagana na zebraniach egzekuiy­
wy K.P.R.P u tegoż "Mirona". 

pomina sobie rozmowy, jaką miał z żoną Świadek: Sto cł:terdzieści kilka. alp 
oskarż.onego Wawrzyńskiego w tramwaju. '7eśćdziesiąt ~iljonów było dla mnie. ~ Świadek, od kilku tygodni odbywaią­

foy służbę woiskową, został na roz'prawę 
(wezwany telegraficznie. Zeznaje cichym 
. głosem, często zasianawia się, ' jaJkgdyby 
.,rzypomi'nając sobie. 

Gdy WaWl'1zyńska czyniła świadkowi Osk. Tenenbaum: Czy to było przy· 
zarzuty, że przeprowadzał rewizję u mę. czyną wyrzucenia świadka z partii? 

Na pytania świadek odpowiada chęt­
nie, często dając jednak odpowiedzi nie­
ścisłe. 

ża jej, choć wie, że 'Oal już nie jest czyti- świadek opowiada sądowi o podejrzę· 
nvm członkiem partji, świadek powiedział niach. które padły nań naskutek zarzu • 
.,wiem, że on wyszedł z roboŁy partyjnej, tów jakiegoś Andzelewskiego, (:złonks 

Obrona atakuje świadka lecz tak być musiało", K.P.R.P. w Kaliszu. 

Świadek po krótkiej chwili wahania: Osk. Ten:enbaum: Czy to ten sam An. 
Prokurator: Czy świadek ma oS'karż,<>- dzelewski. którego podobnie ja:k i mnie 

Z l. I k S Ik h b" P . h k Nie przypomi.nam sobie. Iznanla IW ad a za ow- nyc. ~o Isde .. ronę tC ws azvwać j Adw. Kończy6ski: Czy świadek wstą- świadek oskarża o szpiel!ostwo? 

sk·lsgO I w~.~.nt.la~knazwtska. d świadek: Tak, ten sarn. 
.. »WJlBU... zwraca się twaną do ławy pił do partji, jako konfident, czy jako i eo- ORk. Tenenbaum: Czy towarzysz... C) 

N . dn' Co wy komuni·sta? 
. a za~ytan1~ prze;-r0. tCzą:ego: ':, I oska,rżonych i wymienia kolejno nazwiSlka, DTzepraszam" obywatel... świadek był 

śWladkowt w tej spraWIe lest WIadome - I plącze jednak Kagana i Kaufmana. świadek: Jako ideowy komuni'Sta. wiell'kim działaczem partYTnym? 
obszernie opowiada o działalności ośkar I Adw. Kończyński: Czy przed wystą- ś· d k Tak -. Prokurator: Czy na zebraniu u "Mko- I . . ... . " ... 'V'I~ e : . 
. żonych. I " t' k d d t d d k pieniem z part1I mIał sWla.aelk lalris za- Osk Tenenbaum' Czv oskarżony Kauf na wys aWUlllO an y a ury o ra y a- t ? • ' . -

Tenenbauma znałem - mówi świa- I sy chorych tylko członków partji, czy i ar~. \ man był członkiem egzekutywy? 
e - la' o" alSl a !~'zcze z c~~sow, t~- sympatyków komunistycznych? "' ... _ ... d k . k J L'k " • • k' \ świadek .wyjaśnia, .. iż nasku.t~k p. rze- I .c.ur:"d"k·. Tak. . 

. dy sam byłem. człon-kIem partii komunt- Świadek: Członków partyjnych. pro~adzoneJ redu.kcjl .. funkc1onanwszy ·Osk. Ten~baum: A dlaczego go 

.stycznej i p.racowałem w związku kra-l Adw. Lipszyc: Czy wszyscy d, kt6rzy partyjnych został rOWDlez zredukowańy. ~wiadek nie spotykał często? 
(wieckim znajdowali się na liście Nr. 17 siedzą na Adw. ""Reller: Jak się wstępuje do partji świadek: Spotykałem ~o w lodzi w 

Działa!n<ość partyjna Tenenbauma nie I ławie oskarżonych? komunistyc'Znej - czy to dokonywuje się czasie ferji i w Kaliszu. 
. ł . d t" RTCgą ja.kiejś ewolucji, czy ceremoniału? Adw. PaschaIski: W ,·a.ki spos60b "Wy. ogranrcu a >SIę o pracy na erenle ZWtąZ- ś' d k T . t 1'" ktL.. .. . ,. Wla e: o Jes rzecz po tC)t, vra 

ków. lee;z była rówrueż dZiałalnośctą poll- tł' L J . . świadek: Co do mnie, to gdy wiedzia-. aresz owa a liOu. a Ole Wlem. 
tycmą· Tenenbauma Widywałem często no, że jestem przekonań komunistycznych, 
na zebraniach partyjnych. Bywał r6wniet ProkuT8tor: Jestem przeciwny zada- wciągnięto mnie do partji. 
'T b br . h g k" wa.niu pytań co do teńo. W dowodach enen aum na ze anlac . e ze U'LyWy li Adw: Heller Czy były jaJkieś zastrz~-
'K P R P .. k' g M' Ił sprawy majduJ'e się pro·tokuł sędziego . . . . u meJa' le o" Irona. ierua przy przyjmowaniu członków? 

T enenbaum objeżdżał często komi'tety śledczego o umorzeniu dochodzenia prze-
dzielnicowe i był łącznikiem międ'Zy tymi dwko całemu szeregowi kandydatów z tej Świadek: Dawniej było łatwiej stać się 

listy i obrona będzie się mogła na to po- ("'donkiem partji, dziś stawiane są. zastn:e­komitetami a okręgowym komitetem K.P. 
R.P. Z polecenia Tmenbauma prowadzi- woływać. 7.enia. 

lem na terenie Kalisza akcję wyborczą Adw. Duracz: Jak długo należał świa- i O- ł d' h p.rzl:l~!., anniko· 1111 
do rady miejskiei. dek do partji? . I Ja og WOC (lU.W I WIł 

W okresie c~asu, kiedy Tenenbaum I świadek: Od roku 1922. I Osk. Tcnenbaum: CZy świade'k był 
wyjechał do Brześcia nad Bugiem, gd'Zie Adw. Duracz: Kiedy ś'wiadeJk wystąpił t!r.ynnym członkiem .pa·rtH? 
odbyła się konferenCJa ktaiowa part~ ko- z partji? Świadek: Tak. 
munisty<:Zltlei, na której omawiano usło- Świadek: Już po zaaresztowaniu Te- Osk. Tenenbaum: Czy świadek zna 
sunkowanie się sił zawodowych w Polsce, nenbauma. oierwszy paragraf statutu partii? 
Kaufman, pseudo "Roch", który był se- Świadek (po chwili milczenia): Statut 
kretanettl G.K.K.P.R.P .• zastępowa.ł Te- Uchylone pytanie ulega 1>mianie. 

nenbauma, Adw. Breiter: Czy świadek zna cdon- Osk. Tenenbaum: Czy świadek płacił 
Kaufmaaa poznałem w 1923 roku w k6w koła metalowców fabryki Johna? podatek partyjny? 

~wią2'ku zawodowym i, ustaliłem, i! na- Świadek mi:l'Czy. Świadek: Nie. 
leżał .on do KP.R.P. i pncował na ten- Pruwodniczący: To się do sprawy nie Osk. Tenenbaum: W dowodach ne-
nie zwiątku zawodoWe1O wspólnie z nie- odnosi. czowych jest statut partji, kt6ry mówi, że 
jakim Bieleckim. . Adw. Dreitw: Chcę wiedzieć, czy każdy członek musi płacić podatek par-

Kaufman zbierał w związkach zawo- II świadek zna faktycznie członków partji tyjny. Płaciłem go i ja, co jest uwidocz,nio­
d?wych materj~ł do pracy o ruchu roboł- kom'unistycznej, gdyż moie to wszystko, ne w dowoda'Ch rzeczowych. Świa.aek nie 
n1Czym w Polsce. co nam opowiadał jest zmyślone. był członkiem partii, lecz tylko płatnym 

Za czasów rządów Witosa w ol«esie Prokurator: To jest tajemnica urzę- flmkcjonarjuszem. 
kryzysu gospodal"C'zego Kaufman zwołał dowa. Czy świade'k przypomi.na sobie, dIla-
zebranie partyjne, na kt6rem omawiano Adw. Breiter: Nie rozumiem - wymie- ~1.ego wystąpił z partji? 
sprawę obsadzenia wieców. Niezależnie nianie nazwisk czynnych cdonk6w partji świadek: Wystąpiłem, bo mnie podej-
od tej akcji Kaufman prowadził dZ1ałal- komunistycznej - tajemni'cą urzędową. rzewano, iż jestem konfidentem policji. 
ność. mającą na eelu zdobyde funduszów I Prokurator: Jakkolwiek człon'kowie te- Osk. Tenenbaum: A historji z temi 
la pomoc więiniom politycz.nym, międlZY go koła są inwigilowani, to jednak nie zo- I oieniędzmi, kt6re dałem świadkowi, gdy 
innemi rorganizował l1a ten cel zabawę. stali oni aresztowani. wyjeżdżał do Kalisza. świadek nie przy-

Na terenie Kalisza Kaufman pracował Zemania świad'ka mogłyby uniemożH~ I pornina sobie? 
prz,y wyborach do rady m1ej·skiej i jemu, wić ich aresztowanie. Świadek: Tak, gdy wyjeżdżałem do 
jako prawnikowi powierzyła part ja ftmk-
cję uzyskania zatwierdzenia d1a listy 
związku proletariatu miast i wsi. 

Na jednem Z zebrań okręgowego KO­
mitetu omawiano sprawę niesienia sztan­
daru komunistye~gego w pochodzie, a po­
nieważ nikt nie chciał się na to zdobyć, 
Kaufma.n zaofiarował się sam do tej funk­

Wydalony dozorca poranił gospodynię 
Aresztowany przez policję usiłl'wał popełnić 

samobójstwo 
cji, lecz "Jasiek" kateg<>rycznie zabronił (i~) W<czoraj, ok,o'ło godziny 6 wieczór, Gdy ta wys%~a Dla miaSlto ipO m'lrupy, 
mu tego, oświadczająe, te tacy ezłonko- po.gotowie werwan·e z~s;tał'O na Kośdelny d'Op.aa~ 00 bezbro!lJIle~ kobiety, ptOktuł ją 
wie jak on nie mogą się naratać. Ry.nek, g-azie pr~d doanem Nr. 2, prZlecbo- n02em i l'Z'Ucił się d'() ucieczki. 

Co do oskarżonego Wawrzyńs.kiego, ro dnie znaaeźli silnie pokrw.awiorną w!baści Krzyk padająiCeó pod ciosami nom ko-
wiedziałem - mówi świadek - iż jest on cielkę tej poses#, Janinę StanJki ewk zową. bie:ty '.ZIWalbił fulllktc~onarjuszy po'Hcji, kM-
członkiem 'komitetu dzielnicy Ślródmiej- Okaz.ało się, że o.trlZymała ()Ija 10 ran ny.po klt'Ótkt.e; gonitw1e u~ę[l go i ~o­
ski ej i należy do patronatu nad wię:tniami. ldutydl n<JoŻlCm, którlC zada·ł jej były d<OfZor- wadzili d'() k om1lSarjla tu. 

Na zebraniu parlyjnem u pewnego ca domu Antom Jan'kiewicz.. P1"zed komisa.rjatem Ja.nkiewilCz wy_ 
szewca na ulicy Skwerowej omawiana by- l Jankiewkz przed fakim$ .czasem rostal rwał się z rą~{ po.u.ci~n~ów, wyclą~ął bły­
ła spraw.a .wyh?rów do ~asy chorych i l wytC:a.lony ze słwLlby za rozmaite przewi- skawicznie z kieszeni ki'llka pas1ylek sUlblł­
Wawrzyn9kl, ktory x;nał, Jako b; pracow- nl€nia i w)'eik<'mitow.any :z mieszkania, w matu i połknął je. 
nik kasy chorych tamtejsze stosunki, miał ~ którc1TI za.mj€szldw~ł jedynie z tytułu Do wi~ącego dę z bólu, w<eózwano po-go-
być wystawIony ja'ko kandydat listy . swych o<~o'A:iązkóVl. . . l {owie ra[1J i!1kowe. którego lekarz. po pr.~e· 
Nr. 17. _ . Jar.lkewJ'Cz zalPlZyslą,g! zemstę sweJ b. płukaniu mu żołąć!ka, odwióZll go do s~. 
.oskariony Sw~ertzewski był okrę~o:,~ I' gt~.p~dyni i czatował na n/ią w sąsiedlllie; tala św. J6zeba. 
kolporterem bibuły komumstycme) l Ja.. branne L ' .... - . .' 

\, 

4tępuje się z partji? 
Świadek: Wyieżdża się do ittne~ 

oltręgu. 
Adw. Paschalski: A w inny sposób nie 

występuje się 'z pat't~? 
świadek: Nie spotykałem się z innymi 

wypadkami. 
Osk. Wawrzyński: Według zezoati 

*wiadka, byłem ctłonkienn 'kormtetu duet- . 
nicowego. Czy świadek spotykał mnie na 
zebraniach? 

Świadek: Ja nie mówiłem, że oskado­
ny był członki-eOl komitetu dzielnicowego. 

o.sk. Wawrzyński: Prosiłbym s_d Ó za­
protokułowanie tego ~znania śWiadka, 

Osk. Kaufman: Składam oświadczenie, 
iż to co zeznał świadek jest wieruŁnem 
kłamstwem. Mogę tylko powt6nyć za 
Wyspiańs:kim "W pys'k ci pluje .... • 

Przewodniczący: Przywołuje oakuio­
nego do porządkuf 

O .. k. Dmowski zaprzecza ze~&11iom 
świadka, jakoby spotykał się z o.karżo­
nym na kdnferenc:jach. 

Adw. Paschalski składa dwa wnioskI: 
o zażądanie od leikarza więziennego w t~ 
czycy świadectwa o stanie zdrowia Ka­
gana i wyciąg z książki meldunkowej do .. 
mu, w którym mieszka Kagan, celem 
stwierdzenia, iż w sierpniu i wrześniu Ka­
gan przebywał w Krynicy i Zoppotach. 

Sąd po naradzie przychyla się do pier­
wszego wniosku, odrzuca natomiast drugi. 

Następnie przewodniczący zarządza 
krótką przerwę., a·by dać moZnoŚć obronie 
i prokuratoł'owi zapoznania się z licznym 
materjałem dowodów r·zeczowych. 

Po przerwie okazuje wotny sądowy 
niektórym oskarżonym dowody rzeczowe. 

Przewodniczą<cy zapytuje oskarżonych, 
którym okazano dowody rzeczowe, rze.. 
komo P'l'zez nich pisane, czy zostały on6 
napisane ich ręką? 

Oskarżeni co do pewnych dowodów 
jak np.: podpisów na deklaracji wyborczei 
do kasy chorych przyznają swoje podpisy. 
pr6cz Woźniaka, który oświadcza, że pod­
pis na Wspomnianej wyżej deklaracji nie 
został jego ręką skreślony. 

Oskarżony Kagan nie przyznaje się do 
tego, jakoby dowód rzeczowy - sprawo­
zdanie z działalności dzielnky śr6dmiej. 
skiej-był pisany jego ręką i żąda przepro . 
wadzenia ekspertyzy ka1i~raficznej tegC' 
dowodu. 

Zarządzona przez przewodniczącego 
ekspertyza kaligraficzna ustaliła, iż spra­
wozdanie to nie jest pisane ręką oskarżo. 
nego. 

O godzinie S-ej popoł. przewodniczący 
zarządził przerwę do dziś do godziny 

: :1.Q.ii ra~. , ~ . , K. I. 
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Wydał i mia ta muszą być zre u a 
Inaczej nie da się utrzymać równowagi finansowej 

Na budowę kanalizacji musimy zaciągnąć pożyczkę zagraniczną 
Wrażenia ogólne Przebieg posiedzenia Dwaj specjaliści podatkowi Bkspose p. Groszkowskiego . -

,Wc,zoraJjs,z,e p'OISiedzemd,e, aJWoł8Alle po Na wstępie długiego szeregu interpe- Radny Zuber!: Dlaczego magis.trat wy-
trzec.hty.g.od'71i,ow)1C'h IlIi.eOlf.ioCijaln)"ch fer,jrucA, laoji r. Brurtcza:k zapytuje magistrat, co mieorza nadmierny państwowy· podatek od 
tQłZtn()oC,--to od sze're.~' z"""",ań i ostrych spowodowało przesunięcia na stanowi- lokali. 

r ~... 6'~ -r J" s'kach ławników _ przewodniczących wy- Zwróciłem się w tej sprawie do p. dy-
in1e;rpe18Jc'ji, ktÓlr)"Ch P'l'Zlełdmiotem by1y działu gospodarczego i handlowego. rektora za:rządu miejskiego, Zalewskiego 
przeważnie: sprawa wstrzymania rabót ka Radny Barlczak stwierdza. iż o przy- i dyrektora rzeźni p. Zimińs'kiego, którzy 
nalLi213.'cyjnyJCh, lusbraoji gos;padatlki komu- czynie tych przesunięć krążą najróż,norod- oświadczyli mi, iż magistrat dowó1nie 
nal1l1e<j ~ iIWzesUJnd.ęĆ na sta'lllOWllg'k,ruoo f(liwnd.- niefsze wersje. podwyższył stawki wymiarowe. 
'ków wydziału gosjpodareze.g<> i haMlo- W odpowiedzi prez. Cynarski stwier- Ławnilc Kulamowic.t: Ani p. dyrektor 

dza, iż magilStrat przeprowadził te przew- zarządu miejskiego, ani dyreJKtor rze:lni 
wego. nięcia na mocy prawa swego obsadzenia miejskiej specjalistami podatkowymi me 

~1łlrówno iJn;tetnpe.La.c;e j,ak i dy.sk~a funkcji w magistracie. są. Trzeba było zwrócić się po wy jaśnie-
nad "expose" MatniSOWem p. Groszlkaw- Radny Szwab! zapytuje, dlaczego ma- nia do wydziału podatkowego. 
skl<e,go u~'Tzymaal.e by!ły w tonie baJrdzo 0- gis trat nie odpowiedział na zarzuty prasy Niema tam dyrektorów, ale jestem ja 
strym , w sprawie nadmierne~o wzbogacenia się i pan naczelnik Kulamowicz, ldórzyby pa-

M' 'kd! h .. , . jeqnego z członków magistratu w czasie nu 1 adnemu udzielili wyczerpujących wy-
. ów~~ ~ ,~ISZ'}"9Ł C' lPari}'l ~?wlDlO pełnienia przezeń funkcji w magista-acie. jaśnieTJ. 

wi,ęlk1S'ros-cl 9,ak 1 Cl'pOZ"Y'cytJnych ffilIl1e~ lulb Prez. Cvnarski stwierdza. iż w spra-
baro:ziei siLnie kry-tykowallti gO'g,pod/aJtlkę fi- wie tej zwródł się O wyjaśnienia do dane- MI-Dm .:,~!:I 
llaIIliSOWą ma!gllSltraw, podikl11eSla;j.ąjc, i·ż z go ławnika i wyjaśnienia otrzymał. n rI HA 

wudem .:zJbie!l'aalie fPl"z.e'z ławnika Ku;lamm- Ponieważ koresp?~d.:n.cja. ta nosi cha-
~ropo:tycj~ prezesa 
Kernbauma k t ~...t.Ąłkow b .... · 1.......:.. y- rakte! poufny, wynIkI Je) me mogą być 

ez,a wo Y ł""""" . l e są 7J p """J,me w radzie za'komunikowane. R. Białe!' zillpyt'ui.e czy prawdą jest, i~ 
d.arwrune lilia pmawo i ewo. ' ip'l'elZe'S KernlblRum na olStatniem pos'ietd.ze-

:Wydział podatkoWy :Z kudem dociąga CZY synekury w elektrowni n1U t{()lmit~tu kanlR.Jizacyjn~g,o p()oStawił 

W~. Groszko:wski w o·d\p'owi.edzi na 
i'71tetl'!pe~alCję r. WojakoWlskiego 1 towarzv­
szy w sprawie ,stanu fi:nlans,owelgo milRsta, 
wygłosił dłumze przemówienie, ilustrując 
cyframi wydatIki mia,sta. 

Przemówienie p. Gr o slZko wslki e,g o , któ­
re tclmęło o,płymJ>zmeil11. nie dało jedna'k 
obnazu sytulRc'ji fitnans()we; miatSia. 

Było to d!łJug,ie wyliczenie wyd:at'ków i 
nic p,oza tern. 

Nao~ół "expose" p. Gros.zkowskie~o 
było hal'ldzosłalbe. 

P,o,dkreśH,l,j to WS'Z)'iS'CY niemal mów-cy. 
Rr. Bialer i Lichtenste.in ostro krylyk:>­

wali gos'Podar'kę finansową mias.ta, kfór,a 
jest zl\1ipe~'71i~ bez'J:'l anolWlI 

MóW/cy po dikr e śle.Ji , iż pi.eal.iędzmi Slza­
sŁ.ało się na prawo i :r;a lewo, a na kanali­
zację nie w.aą:azlo się naweot niewie1kich 
sum. 

Sytuacja finansowa pwffista 
rasf katastrofalna do SIlllDl pre1imilIl'OWalIltydh, .a kierrOWlIlictwo woniols€!k. by ma~i'siłlfat 'Pedał ,się do dymdisii. 

I!____ • I!._ • _1 Radny Szwajg za.pytuje na ja'kiej pod- I Ma~ilStrat prz.eszedł nlRd tym wnioskiem I Nader charatk,terystyczne.mi były prz~~ 
~owe ~u-a.ttu me ~zy Sdę Z żewaz- . . d ł d d .Jk d' -.(. •• ..:e:n~a "'a.J .... yc'h Styp,,1ł1-owskI'e,go (Ch. staWIe mag1strat wy esygnowa o zarzą- o tporzą'U, u IZ1emnego. !HlU vn • " 0\.1... ,.,mi. 
ną konieomOŚClią pt"Z!ejp!l'owad~enia redulk- du i 'komisji rewizyjnej elektroW'lli pTzed.- I R. S'~warjg: Co SiP'owtCoowało bak gwał- D.) i Fiedllena fikoło narodowe), k'tórz"Y 
cji w1"Clałtk6w. stawicieli miasta ponad głowami rrudy I towny WZ'1'CSt kO'slzltów konserwacH bru-, stwierdzili, iż syt'uacj.a fi;n,an~owa miasta 

R. Białer w przem6wieniu swojem wy- miejskiej. kó'w? jelSt 'ka<fastroh·ln'a. 
,Utnął k~ powtołama GO' ż)'lCia. lro- Prez. Cyna.rski wyjaśnia, iż w upraw- lawlIJtik Follciersld l\lSiłuje dowieść, iż R. StypulkolWsld stwrierdzi1, iż magistrat 
misji kanIŁtrO'hne,tj, w Stkł.ad ktt6re; weszliby nieniu miejskiem dla elektrowni jest za- ml(ł~1lstrat IWfj:fowadza diObr.e ~ruki. SlZlafu~e zibytnio pienioęd.Ztl11i. 
~W4oi.e1le WISIry1S1Ikroh wakcji. strzeżone, że do zarządu i komisji rewi- FIRn FoOIkierski lZalpomnia'ł, iż pozycj.e UbOtgi~ ~ołeczeńsbwo łódzkie nie stać 

'01_.' ~ 1 • zyjnej elektrowni desygnuje przedstawi- konlSerwaoc1! bntkórw i bud:DWV bruków sa, dzitŚ na .horny samorząiCl. 
~6wienie r. DlIMe.n p"'ett1}Ia> p1"IZy- cieli mialsta magitStrat. rÓ'Żne. ProZlełpro"vadz€alie oSZJczęa,oośd i redulk. 

jęła; okbwmi,' Radny MUman zapytuje jakie pensje Nie Wlsipomnilał -ró'Wlnież p. F'Otl'kie1'S~i o 'c}i wydlatków - l)daniem moWICy ~ jes.i 
SettlISate6ą postiIedzenia b}'iłlo w}'St.ąpierue otrzymująpTzedstawidełe miasta w za- uprzywiile'jewanhl firan brukaroskiloh Cze- I palącym n,akalzettl1 ctbwili. 

!'. SotwtlR1kow,S'kńte-go pr1leciwko gotsIpOda,rce rządzie elektrowni. kańsiki i Miuu.er, którym powierza się bu- R. Fiedler podkre.śllił ,iż równowa,gę fi. 
~wei lP. Gr()lstlJk()'W1S1lm~o, ~adny Zubert: Takie, jak w kasie cho- I ~,or~ b~u~ów p~ cena'Cih wyż,szyc'h ni.ż ża- namową udaje s.ię z trudem utrzymać i 

R. St· ...... ·J!1,ow&ld s-łIwiell'<h:iło, ilŻ Ł6dź nae r~. h . d . a' 1 l!Jtt11 o' er'enlCl isfniej-e ni€'bezpiec:uE'.ńslwo, że r6wna. 
Yf1J'UIlIA Radny Milman: Właśnie c cę WIe· Zleć, IL 

ńa.t na. tak h~'''f ma~i:s'tmtt, kołAlr.. S_Rt. • .:... zł h . d' llr R d dl . ,- willga ta może się zaoLi,wi ać. ~.,... '6' ...... 1 O<IIlW~ czy dziesięć otyc za pOSIe zerue, czy d8nU~ Zy a nalł.lCZYCil ł Nast~nle zabra.ł glos p. wiceprezyden', 
pienięd:?Jmri na pra:WIO.t łtelWo. więcej. • n1.~"mf~ w.ojewó'Cizlki, który omówił ?'lany sHnrun~ 

D1S'kUStlę 1JIrIO'2IIllta~cały g.ę!9:be ,~Zwłęsoh.etn.- n ~t ~ -- !;owan.ia kanaHz\acli. 
nJfy .. , które padały za!f'ÓWal!O z barw ra- 'an radny BartcZ;)i\ . R. Putt<;, zaipytuj.e dtJ,aCI1),ego mag~SI~rat Poglądy na tę sprawę p. Wojewódlzkie-. 
(lJli,etc1d.dl ;ak. i ~iJrIa.ilu. 'I' nie nróżnuiB me WY'pł~Clł ~otątd dodat~orw ekoO'O'll1ICZ-, go wle;głyew;o,lucj-i, g,dyż J)odtkreśl,jlł o,n kc.-

PoW!dze!n1te zako&rono po północy po , . , ,i' . 2. . nyc~ illa~CZY<:1~.1,stWltl s2)~oł powsl7.e'chn~c.h ni€Clzno§ć zadągn. ię.cia po.życzki zagrani. 
__ L-• ..!, __ !.~ za! dwU 2 _ .... .t,tó _ft,..1!L.. I Radny Szwajg: W dZ1ennIku zarzą.du o·d hpc'a I ~)ten's'!l n~uczY'creltSl~'W;t :szlk~ł ,"":le • . <:zn.ej. choć - zdaniem mo,w<:y ~ część 

.~W~ e ": pu!U'A w !pM.~U I miasta Łodzi ogłoszono o powierzeniu bu- czorny1('~ za mle~Ią>ce w11ZesIen 1 paźtdjz:Ier- l wyd.aVków nl8. tę buclo'\\ę bęodizie trzeba 
~. OcZ)'IW'IS'ta, że wslrubek t~o dowy studni firmie KU'ssak i Bartczak nik? .! czeropać z wpływów bież.ą.cych. 
- ~ąopi.otnJo do cły!sk1\llSl.ii nad SlZetre- Zapytuję, czy magistrat zamierza za- Wicepr. Gr~~(jlwski oświadcz.a, iż nie .Je~li rada mie;s,ka nie zaakceptuje tego 
fiem z!łJCYŻJOlD:ych m.afl'ych Wlllti·o'!Ików, a mia- stosować wohec radno BartczaJka dekret oOtrzymał do01ąd lI\St .dla vryp9!aty dodatku planm s'p.rawa ka[]a,limcii .z,na+dzie .się na 
'!lOWicle: w sprawie ko.ntymtuow,8JDIija f'OIb6t o samorządzie i zawiesić go w czynnoś- ekon,oankzne.go nauczycieUlstwu szkół ,po- bezdrożach. _ 
.~h, '2'J8machu P.A.S.T-a na ki,esze- ciach? W'S2lechnyclh. Z kaId zabrał ,głos ławni'k KulamowioC~ 
nie aIbon.eavtów i W~7JCIzęeta. dyskUlsl;t ID8d Prez Cynarski: Roboty powierzona Co się tyClzy p~;DISIji dilia 'Ill8.1l'cz.ydeH kitMy w dłutŻs,z<em przemówi€niu .z.anaHZlo. 
prot.driUl1lem komi. 11llM!rtalcrlDefj. nie firmie Kussak i Barlczak, lecz firmie sz,kół wie'Clzorny'clh, to' mogą oni pooc:re!kać.. Wla,ł sytuaciję podatkową miasta. Je.śili cho. 

K tlssak, a co łączy p. radnego Bar.fcza'ka , g,dyż - rolR,niel1ll p. Gro:sz'k,oW1Siki~o -.. dZ1 'o sfinan'sowanie b:udowy 'kanaI'i'zacii, 
Pn:etw~ dr. R~att, kitóry z panem Ku,s,sakiem to ;uż mal!istrat nie I d.olbrze są ulPosażen~. to Dl ozna t.o u'Czynić, ho j'edyną dlrogą jest 

.toczył Ad&a ostrydt utalrtcrLek 7Je swytm "bchodzi. .Jak p:ielliądze do kasy oopłYl1.ą, magi- ptoży-czka zagrankz.na. 
Icot~ &-a.kicyJjnym tr. BideAm. Radny Szwajg: W dzienniku zarządu sJtraif p<e'D~~e i d:oda11ki nauozyciemsŁlwu wv- Dylsk'ills'ji nie uk,ończono; przesyłająoc tę 
Gal~ rady b'Y!łla ~lIntioona, to sa'" m. Łod~i ~gł()tSzono, .iż roboty te powie- pład. sprawę do komisji fi.nlaOtwwej, która m:? 
da' ~., btied l o • rzono firmIe Kus'Sak I Bartczakl I R. Putto oSik~ada oświad!cz;eme, ilż odlpo- raldlzie ipr.zeldłożyć na nastęlpnem posiedz . .a.. 

mo . &1ę P ZIt0C Ot te - sa a - Przewodniczący: Prezyd.jum rady miej- : wied'ź p. Gt'ostzikOlWlSki.€\g,o mu nńe wystar- niu oclipowie<lnie !!,urawolzdanip. . 
• eJdl bl~ częsIbo świeciłia ,pUSit'ka'Qli. skiej zajmie się tą sprawą i poczyni od.p~- I cza. Listy ~()winny były być gotowe, a n,a- Ogod.tzinie 12.15 posiedzenie Z:ł Il?·kn ię· 

Wec. PoL wied'nie zarządzenia. ulCIZycie,Isilwo olbietn~'Cami źyć n,ie może. to . A. Tul 

Widowiska, koncerty i zattawy Czwartki literackie I Kto wykupi patent na 19Z6 r. f Dzial urzędowy L. Z. D. P. Ił. 
w mielsklej galerii szlukl I Kasa skarbowa rozpoczyna ich wy- I Komunikat Kolegjum Sędzi6w 

TEATR MIEJSKI. TeaJtr m&eó~ diade dm 1)0 I dalIIaniu No 8 
O~daj, S.rosOWllllle do 2l3IpOW1iedim, od- - -

ra.z 104v Dalf!W'Ilą, sensacrin.ą komedię Sa.voLr'a . b.oIl • _I • b R ci! • . I J-"-' d . ..!. din' l 1'''''' 1. 000 a dzo·n o z.awody: , 
"WleIaoa k~ma d' chlopilec bottelOWlY", urozmai~ i'~tł SIJIę C(jlAlOS'ow;~ o', r~d 1 ~ ZIlIe),ow- li iIIA Się OWl&t~U}emy Ż rem 1~"opda. On. 31 b. m. (sobota) godz. 14.30 • 
........ ą w ~.,_ ... ,~ HI <- ~w"'- ~....J_~ ....... • "~"'o-""'. !\Wt;j5'O " zaJt'lOWMOe wsr 1 spT:OO- da r. b. kasa skarbowa rozpoczyna wy Ił- Ul W-·.lna· HaL"""h _ U . Ste """'" ~ _II "'ł""'" "' .. "'""""'w ...... u .......... ,.. dtrurr'-1. b1I1ettów lOI1'I1llIaIlII h ..,.:," Lo-I . QU" tK'Va , ·nlOO, ·P. n· 
Ceny ~. J""': dJ-~- _,~_ t..!: W1"'J'SlClIa. wame patentów na rok 1926. W zwi4z:ku z cel. 

_~,t ~8JllJlIa UlKOI11IQllIa wy1lIDC1Jn'a z gt!'ooa pu- , •. , ~!- 1 I:~ ada ( . ",,-. ) _..J' 
Jutro o godrl. 3-ej po l'Vluooo&u parez piet"WSZY bltilClmlOŚct p. Zatoh.aJ1";!lJSZÓoWlIlia [Ceg4e'Jm.ila- 10111 opca.cowane JW!: zostały odnosne for- IJllilIOl . • -go _,op meuuaela gvvZllla 9 r. 

m przedsttruwliieniiu S21k:Oiln.em u~'Że sń'ę .. Nie - 52) . . g ....1t 1124 p.. mUil8lfze. BOIlSko PToC.: nC. II - Sztunn H. p 
Bo$ka Kom"". SpwedarJ: bidetów tY'Jkto dla na II. W)'lCl1lą n'('l,a n:umoer . <lISJIa- B'nk 
m~ s.zlook!ei i wyobowtaJWlCÓW. dJac'z tego hiWe!Łiu ffi'OŻ'e odteib!\alć ~n.y t e. Godzina 11 t 
~ o godz. 8m. 15 sZÓSJta premiera dbraiZ db 1 ~a r. b. łłiewypłacalności \V Radom- Boi'sIro PTC.: PTC. --S;tua:an. al. D.a,n, 

&erroI1IIl: roz.z1,oOŚ!lta s1Jtuka słYlOOegI() ,wlookilego al\1- W lliaJSifępne C2'JWIaJfilkli. LiltJer.adcie m6- I sku I c}'lgeil'. 
tara Ludw!ilk.a Plill'a!l1deltlo .. ŻY\W1a maska" CZ'YIl' Wlić będJą: 5 jisif:oopaJdJa Leo Bei1moIl1Jt "M~c-I BOl,glk,o LKS.: LKS. IiIJI - Ualion HI, p. 
,,Hoonrk IV". Tyl/iUłową rolę !W'YIkooo śwmebny aJl'- kffiewk:z a ży:diz.i''' , 12 ~rudla - Jrun Lo- W bieżącym ty~ zawiesiła wy- Rild. · . 
. łyS/l!a t>eraJrru PotSllciego w WMS!UllWre, KalZl!miem realtłJowaJcz "O pr2Jeld'WitośnJiIU" SIt. Żerom- pIaty jedna z większych firm włóki-enai- BoiSlkOt w Zgi,erzu: Zgiemkie towar.zy-
J'\1nrJS!7Ja~St~(JWSICli..Znl3dcomilby gość rre W!ZIJdędu s!kdte,go. W robotę, o ~z. 12-.ej w pdt, czych w Radomsku "Jak6b D. Grossman". stwo - WiKS., lP. Fh~tdlp',r 
na repe;rtuaJr w.aJt"SoZAa\WSkli. w kJUórym jest zasjęty, otlwlall:cie W)'Sltarwy pra'C B. R)"cthtter Ja- S t • dl'· • ł' dział ~ 10.30. 
będzie mógl w'YS,Łą,pić na. scenie !6dz.kliJed tylko ~, K. Su,chu:lJslk,vet~o t W. W~~,.. Qchr:ak~ed';t:pa OS~~y:;; kup. Bo-islro ul. Wodna·: Siłta. - WM7Jełw, p. 
wIZy razy: 'w soOOtę, w ~dz&dę ,W&teOrorem ora.z I ~5Jelgo w domu liUdow:ym w Ptalbjtaci,.. 6 y~ _..J_! kimy. ol' w tej sftlN!l.-:'e Ott.o. . . _ .... __ ..11...... I ........ _..ł __ , ~t. C W m. LUoUZl, Dry 'EW uJe . r·_ ... • G-..J...!_- 14 lS. 
W'VUU't'A, UlU. 3 ls,vVilOJI3, . (.1iIOQ. P • dział k dni 2 JiStopada gocbli- UUUWI • 

W na~d~ilele popoł1IdonoinI 1)0 oetlłaoh z,mronych , , ": ~~ • eo ' a branie w lokalu sto- BoiskQ ŁKS.: ŁKS. - ŁTSG., ~m~o'Wl 
dGiI1e b~ie ~Q n.atrOOQwe IGnasUńs\OOgo I Tramwaj zderzył slD z wozem ~~~(Pi::k:~ka Nr. 73). ar. p.p. Widea i ~kowski. . 
• .NdIe - ~,Jc.a komedł.a,", Biłety do ntaJbyda rw ka.-" 2. Waywa Stlę IP-!P. Kon.opkę 1 Szera n&! 

Ae UJmaIW&rut [!ib) Przy zJbtieJgu uij'k Ki()!pemilkta i GdJań- 1lialjh1!2ls're posięd'Zlem.ie z,a.r.ządUl O. K. S. w 
W poo~~iaJldc IW'lJeozomn ~6wDiteJi pO ce- skiei, zdlerzył . się w dniu W'Czol'larszym Tajemniczy napad \V bramie związiku z ~tawJ!eniool Sli.ę na ~ 

nach zntilżonych dootii będziBe ralZ ~ pnred tramlW1ai Nr. 6 z patre/j-etżtd!tajątcym wozem. ale '2l3.w()d'Y. 
7Jeljśoitem z ati'S'~a "Nie-Bask,;. komedtjat". WISkutek Z!ClJerzen~a woźnica, 54-I11etni [ib) W1klror KUJtn:i'k, .z.amielS7Jkały przy 3. ZaliOZlO!IW .zgioersJci~anu towuzysłAW'u 

TEATR POPULARNY, Og,rodowa 18. Dziś 
"-'IDecZ<lTelltt premjera ~ej krotoohw.ił~ ze 
~t3m.~ "Btedna dz6IewcZ'YM", pelooj pra;.e.ko­

ndoznydl SC«l I~. R~td J. PIII~kl 
'Jutro po t!Ofud!Mt po cefllllCh ~ porarz 
oofatłmł Ś'wrem.a s2ltukta S~u1JldtewkaJa "Kula u 00-

fi'. ~ ,.Błedna d*w~yna", 

A~ J6twiak, ZJaiffiie.s?Jkały przy Ul. Li!Po- ul. Kons,baIlltyno'W1Skiei Nr. 26, wracając W gi:malastycZl11. 3 zł., W\SIktu!fJek nie<sŁ.aw,ipa:a. 
d ł od _._\- 6' dłni'l1 WłCZO!l'la~szym do dlOOloU, ZIOiStał w bra- . d' d Z' k' WJe1 46, &pad.. a i 'osła się p W'1ić:l'sny W 'Z.,. d . t m' Ił t.'ka. SIę sę 'zlelgn na t2J8.W'O y: gI.eTS' .le towuz. 

N .. d~--- tfo~.& tDtIe napa '711ę y ipT'Ze1Z eznane5 0 OSOIol , II G M S II din 25 t.. a mleJSc.e wypa 'MI wezW18.11iO :Po.5V'L~- któr dał o<i)_.. • ki.emJś t . - . .. • w . u.. In. 
'Wie rafunlkorwe" którego Iekar:z sttrwieTdlził y ~ mu ranę ~"", .. y )la ępem 4. T,reańng koleJ~fum :sęd!Ji.ow dn. 31 bm. 
..II< • k . . _ ,.L __ ." ma.rz.ę.d:mem. l-..lL _.. \ .t......L. 15 b . ku ~ uC' ' :OI:amante ~ prawoetgo pJ'lZ.eouJIlalluli!'Do18, I ("'VIJoUL<IlI) ~:~ - na Oh!! ~" na 
o,raz potłuczenie ~o-wy i :po oołOtŻen,iu 'opra- Do .posz·kodtorwlanego W!e'2'!WtMlIO pqg'otŁo- dwie ibrailJ:!dci z zespołem Baoku Poll!?kieill.o, ' 
trunku 'Prze'Wióz~ poszl<,oOOWlaoe20 do I wi.e rat., k1óll'ego ,lekarz po nałożeniu mu l w,zględnae z 7:e:Sipołeun !prasy łódzJqed· 1..AtOt-- : 
szpi<taJLa śIw. Jórz.eIfa. opatrunku. ~~wił., na mie';S<:u w sta- ny wdtziił ~ K. S. ~Y" I 
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andlowy Z Ni Walka o tl aktat • am 
w świetle krytyki przeIllyslu łódzKiego 

Arena i kulisy pertraktacJi berlińskich 

Gł6d got6wki powoduje spadek kursu 
dolara 

Ilo§c tranzakcjj -- minimalna 
N. prywatn". rynku waiut obcych wy- mkiem, który spowodował obecną s-ł8ibiU­

~ła się sytuacja, która jest dokład- za.cję kurw dofara jesf brak pienIężnych 
nem odbiciem fdafnego położenia w ja- środk6w obilegowycb. 
kIiem ~ł się przemysł i handel. Co'!'" Truc:1oo obecnie p1i2lewddr4eć ja mtd­
mniej6u }ość dokOD~Ych w handlu . tować się będzie. kwrs złot~o w ~ku z 
traD~, COI1"ałZ to maleJ_ zapotn:ebo. m8ljącemi D'a~ęplĆ poSu.n1ęc:aami poitycz­
wui.e walut obcych lec!1!kufąceg~ .:lwą WY- nemi i zadągrnędem pożyczek zagralnicz.. 
tw6rczość przemysłu SPra!łWa}1h lit ~~t nych, chwilowo jed:ndł: stahilizację kursu 
.. obce waluty lhIe SIę z~ Zja,"- dolara uwaiać należy Za Wść trwałę i *0 to nil0wę~ p~ stroay dodat- wętpliwem jest, czy mo'lliwe jest ooeatie 
Die, gdyż kUl1S ckJIan\ 'WIokutek nłesłycha- powtórzenie gwalłk.wnych skok6w kursll 
nego głodu got6'wki wykaz,~e oataCaio ten. czego świadkallni byliiśmy jesrw:ze prud 
deocję ZDlr&O'Wq. . oiedaWD!y1D czasem. 

Bawąipienla maczna pap.mwa blanlU W dnilu wczoraJ:łzym w Łodzi ~alrami 
handłOlWego i skutecma, choć bardzo ko.. obracano po kursie 6.03 i p6ł w płaceniu. 
sztOWlla f:nte~e:ncja Banku POIlskI'ego na 6.04 i pół vi odda'r:aniu. Ilość 7. <iJwartycb 
giełdach zagrolit~!cz.nych przycxynHy ;<l;ę do trEm::!E~: cii minimzlr ':: j przy podaży aacz­
P.O.PJ'&'Wy k1I1'\Su złotego, nie _ej przeto Die rIl7CwyżaaM~~ popJt. . Inl 
~. ~ Iczyć ~ t.em. iż poIWaIiaym cz,yn-

. PRZYKRE WNIOSKI KOŃCOWE. 

. Wraoa'rąc ZIaJ do SJpl1'1awy S'al111ie~o LI'1a,k. 
~lt'U ha'!l<ł1<?w.e giO pollsaro _ nń:emioeClk,i~g o 
me mogę, mleisltleity, s.łużyć Panu ż'rudJn.euni 
,lwttkioo,tlIlemi ooIlle1llli co dJo reg,t> :Dlł1S ,aQ i 
'brc~ci, gd'y>ż mralber1~ów w belj sip\t'la'\V'i.e n~e 
p'OSIIlaidJaany. R()I~umie Slię, D1aJjWlięoej OIbcho­
dzą nas s'pralWy w·łó!kioorui,on.rn ktÓf'e be­
dmemy s1JamJlii si-ę porus!Zyć i w'yśWtilev},ić II 
rzą.diu , zwias'zcza że enuDJ(:';a'cje posła Di.a. 
mallda 17ilus zą nalS napz tnić poważna tro­
ską, by naJS·zoe lni;e;re-sy be'z ?lastaJno'\.~il€n1.a 
się oiIe ~v ~ŹlOfWIaJDe. 

'\.. R. 
. . 
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Warszawska ułełda urzedowa. 
.. w. AR~Z~ W Ą, 29·go paidziernlka (Pat). Na 

dZlsleJs~eJ s.!lełdzle urzędowej Dotowania były 
1'18StępUJace: 

Dolary 6.02 
Franki franc. -.-

C7l!J(J. 
Belgja 27.29 

. Holandja 241.60 
Londyn 29,09 
N. York 5.98 
Pary! 25.11 
Szwajcarja 115.68 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm 160.80 
Praga 17.80 
Włochy 23.74 

skie 

Pożyczka dolarowa 67.-· 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem-
15.60 

5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen­
ne 115.25 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 12.10 

RotowanIa złotego! 
W dniu 29-ym paMziernika 
Za 100 zlotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Wypłaty na: 

1925 r, 

29,00 
85.75 

69,15-69.85 

00.22-69.58 
69.2~-69.58 

Katowice 
Warszawę 
Wiedert czeki 116.95-11745 
Pral!ts 560.00 

ORAnO-Kino Obraz, który zdumiewa, przeraża, zachwyca, 

"~" ,'l.. \ !;" "I.:~ , . . .. 
Dziś wielka prem jera! 
Najpotężniejszy film sezonul 

" 

U.777 Szlagier nad szlagleryl 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
H. Taubego. - Muzyka ściśle zasto­
-- sowana do treści obrazu. 

Powyższym filmem została przez genja~nego re!ysera amerykańs~ie: JulJ'usza Verne ,,20,000 miel pod wodą" 
go zreahzowana fantastyczna, pełna mezwykłych przygód powleśc 

Celem uniknieera natłoku uprasza si~ D łaskawe przybycia na pierwsze seanse. Passe-Partout, prócz urzQdowycb i prasowych, niewaine. 

II URZIlD SKRRBOWY 
,odafkdw i opłat skarbowych 

w liodzi. 

Łódź, dn. 29 października 1925 r. ' 36) 
37) 
38) 

Kalkbrenner Paweł, 6·go Sierpnia 26, powóz. 
Orenbuch Eliasz J., Ki1ińskiego 78, beczka pokosbt. 
Krauskopf Machla, Kilińskiego 77/66, meble, 100-150 korcy 
miału, 20-30 korcy orzech Nr. 2. 

Dr. MICHAł ELJASBERG 
CHIR.UR.G 

OGLOSZENIE. 
. II. ~r.ząd Skarbowy. podatków i opłat skarbowych w Łodzi po­

iaJe n.Jnle)Szym do ogolnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
pod.a~k0v.: l opłat s~ar~)Owych odbędą się publiczne licytacje rucho­
moscl, zajętych u mżeJ wyszczególnionych dłużników: dnia 6 listopada 
'925 roku między godz. !Orano, a 4 po poł.: 

1) Rozenberg Ezriel, Pomorska 7, pianino, kredens. 
2) Majman i Rapoport, Cegielniana 10, 2 pedałówki. 
31 Zalcensztajn Sz., Południowa 1, meble, gramofon. 
4) Horowiez Sz., Zawadzka 15, kredens, biurko, maszyna do pisano 
5) Edelman B., Zawadzka 29, meble, waga, 80 kg. bawełny. 
6) Terkeltaub B-cia, Zawadz~a 5, meble. 
7) Lipszyc Dawid, Piotrkowska 51, 3 biurka, 2 słoły, 2 fotele 2 

krzesła, maszyna do pisania. ' 
8) Berkowicz Icek, Piotrkowska 41, dwie szafy, lustro. 
9) Ferster H., Piotrkowska 45, 20 par damskich półbucików. 

!O) Flammenbaum, Piotrkowska 69, 10 pluszowych kap. 
11) Mi1ich Szlama, N. Cegielniana 6, duża szafa. 
12) Kiryczański Majer, Cegielniana 19, kredens, szafa, lustro tremo. 
13) Windman, WaJc i S·ka, Piotrkowtka 53, kasa ogniotrwała, 4 biurka. 
14) ~zatan Ch. M. i Cynamon Józef, Zachodnia 51, 2 masz. do pisania. 

1000 pudełeczek "Progres . 
15) MUrad Chaim Uszer i Norymberski Abram, Piotrkowska 26, 

100 mtr. towaru półwełnianego. 
16) Grosberg Srul, Wschodnia 45, 2 bufety, 2 wagi. 
\7) Parzenczewski Majer, Wschodnia 34, meble. 
18) Borowski Szyja i Dembiński Icek, Piotrkowska 28, 6 szt. to'Waru-
19) Kaczmarek Lajbuś, Wschodnia 38, meble. 
20) Stiller Z., Wschodnia 44, kredens, otomana. 
21) Rabinowicz, Frydman, Janowski, Kaufman z f-my Kaufman, 

25 palt damsk:ch. 
22) Kahan i Szpigiel, Piotrkowska 80, 10 sztuk towaru ubraniowego. 
23) Konsens M. A. i S. E. Piotrkowska 58, urządzenie sklepu, 9 

zegarów, 3 ka,ndelabry, jeden obraz. 
24) S. Blicblum, Kilińskieg() 4;4, meble. urządzenie sklepu rzeźnicz. 
25) L. Bronchet, Kilińskie~o 60, meble, 300 chustek wełnianych. 
26) Korngold, Epsztajn i Hercberg, Kilińskiego 99, kasa ogniotrwała, 

2 konie, wóz, rolwaga, maszyna do pisania. 
27) Zajdenwurm, Kilińskiego 87, kasa ogniotrwała, maszyna do pi. 

sania, biurko, 4 stoły, 50 tuzinów pończoch. . 
28) RonbandeI Pinkus, Dzielna 6, 30 par obuwia. 
29) Hurwicz A., Dzielna 3, meble. • 
30) Rebeza A., Sienkiewicza 65, 100 tuzinów pończoch. 
31) Rot~ztadt Abram, Skwerowa 6, meble, pianino, maszyna do pi-

sama. 
.32) Warszawski Majer i S·ka, Sienkiewicza 37, meble. 
'33) Lichtensztajn Emanuel, Wólczańska 52, meble. 
34) Klajnman Szmul, Pańska 33, meble, urządzeni~ sklepowe. 
35) Hesse Franciszek, . Andrzeja Nr. 1, 10 palt, 10 sztuk towaru, 

5 pła'Szczy gumowych. . 

---- powr6cił. ----39) 
40) 
41) 

Cała A., Cegielniana 61, meble. 
Radzyner Aron Szlama, Ki1ińskiego 61, kredens. Piotrkowska. Nr. 66. Tel. 17-87. 

8254-2 Kempiński Mordka, Cegielniana 49, urządzenie sklepowe, urzą­
dzenie do wody sodowej, meble. - Tanio. bo w mieszkaniu prywatnom! 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 

u wymienionych dłuZników na miejscu licytacji. FUTRA wszelki~go rodzajU w s.a 
rowym I gotowym stame 

8282-1 KIEROWNIK URZĘDU: I. OPAfOWSKI, Ho...,omlelska nr. Z7. 
Warunki dogodne. - Warunki dogodne 

(-) Podmunicki. ..-' : : ......... ,. .. , ,,: .: .;~ ',,'': ~' .. : ~ .. ' 

KOŁDRY 
na białej wacie 

na krajowej satynie 

na francuskiej satynie 

T a k t e przyjmujemy 
kołdry do roboŁy z 
własnego materjału. 

, 

35.-
45.-

Szmechel i Rozner, Sp. Akt. 
Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz masy upadłości firmy A. Sz. Frenkiel 

podaje do publicznej wiadomości, że Wydzial Handlowy Sądu 
Okręgowego w Łodzi wyrokiem z dnia 24 października 1925 r. 
postanowi! o!!'!osić upadłość firmie .A. Sz. I<'renkiel", chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień l października 1925 r. 
zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Hand.1owego Ja-I kóba Herza. zamianować kuratorem upadło~cl adwokata 

I Wlłhelma Hofmokla; nakazać opieczętowanie Ikantorów, skla­
I dów. kasy, kSlą~, zbioru dokumentów, rejestrów. papIerów, 

I ruchomości i rzeczy upadlej firmy oraz wspólników, gdzie­
kolwiek się one znajdUją. 

ł Wskutek powy~szego, wierzyciele upadlośd i dłużnicy 
! obowIązani są donieść beZZWłocznie kuratorowi adwokatowi 
\ Wilhelmowi Hofmoklowi w Łodzi, Piotrkowslta 19, lub Wy· 
działowi Handlowemu Sądu Okrę$!owego w Łodzi o swoich 
pret('nsjach do upadlości i o należnosciach, które im przy· 

Zarząd Domu Transportowo-Ekspedycyjnego 

S. JEllN i I. RUDOMI , Sp. Akc. 
w Łodzi 

zawiadamia panów akcjonarjuszóW, że w dniu 22 listopad!! 
r. b. o godzinie 12 w południe, w lokalu Zarządu w ŁodZI, 
przy ulicy Piotrltowskiej Nr. 62, odbędzie się 

ZWYCZAJNE 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
5. Rozpatrzenie i zatwierdzf'nie sprawozdBł1ia ł bi­

lansu za rok operacyjny 1924. 
4. Podwyższenie kapitału akcyjnego. 
5. Upoważnienie Zarządu do obciężenia nierucho­

mośoi pożyczką. 
6. Wybór dyrektorów i kandydatów oraz człookÓ\1I 

Komisji Rewizyjnej. 
7. Wolne wnioski. 8275-1 
Akcjonarjusze, pragnący wziąć udzial ~ Ogólnem Ze­

braniu, winni zgłosić swoje akcje W biurze Zarz~du 7 dn 
przed terminem Zebrania. 

ł 
W razie niedojścis do skutku Ogólnego Zebrania 

w powyższym terminie ·powtórne zebranie akcjona.rjusz~.w 
odbędzie sle w dntu 6 grudnIa r. b. w tymże lokalu I o teJze l godzinie, z tym samym porządkiem dziennym i ł>ędzi~. pra-
Womocne bez względu na ilość reprezentovJanych akCJI. 

. padają, chociażby terminy ich płatnOŚCI nie nastąpiły, a także 
o wszelkim maj ątku, sumach pieniężnych i tunduszach. na­
leżących od nich upadłej firmie lUD wł~śclciel,?wi f~rm~ A. 
SZ. Frenklowi lub znajdujących się w Ich posiadamu I roz 
porządzeniu. 

Za z$!odność: 
Wilhebn 80"noKl. AdwoKat 

Na mocy art. 4i6 Kod. Handl. wzywam wierzycieli po­
wyższej upadlości. aby w dniu 7 listopada 1925 r. o godz. 
12 ej w południe stawili się w kancelarji WydZIału l1andlo 
wego Sądu Okrę<1owego w Łodzi osobiście lub przez peł­
nomocników w ~elu wysłuchania sprawozdanIa kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz 

ódż, dnia 29 paidziernika 19~:i r. 
JaK6b Herz. 

8.!9G-l 
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I Giełda Pracy '15 gr. dla poszu- OGŁOSZE lA DROBNE po 10 groszy za wyraz. Pierwszy I 
kujących i 1.50 gr. dla ofiarujących ' .. . . - wyraz liczy się podwójnie. -
pracę, bez wzgl. na ilość wyrazów Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy . 

.......................................... 5 ... : .... &1 QDCUD UliFQ&&&ak~ 

NAUKA i WYCHOWANIE 
FREBLANKA 

1)row.aoząca komplet w godzi,nach ramnY'cl1. po·­
')zukuie Dracy w lromal!Iecie popoludniowym. -
Oferty ~I'śmie~lIIe d.o "OłoOsu Pol6dciego" sub 
"Kwallfikowa1na". 8289-1...n 

SPRZEIlAZ i HUPNO 
SPRZEDAM 

do.m z ogrooem owocowym. Cen-a pra:ysłtwna. 
Ruda PlI.bia'lliClka. uJ. Sre<l:n,ja 12. róg Meksand.ra. 

. 8Z66-1~ 

FOKOWE 
,la,lto w dobrym Sit.anie okazyjnie taln.i<l Siprzedam 
l(1)nstantynlQłwska 22. MCłlgll>zYIll ka,peluszy. 

8274-1--<k 

LOKALE, :MIESZKANIA 
LOKAL 

na wars7.:t,at z l>rą,dem elektrycznYm do wy,najęcia. 
Wi,adomość u gOSiPoQarza uJ. Napiórkows'kiego 7. 

. 8174-3-m 

MIESZKANIE 
k.omfQrtowe. słoneczne 5 wkoi z 1cuchl1ia. wsz,e,I­
kie wygOOy. gaz eieictrrycZlllość od~ę zar-az 

I
loub zamie'JlIię na tal]deż 3.;pokoio·we. Of·erty poo 
. .B. e". Zgf.os'zenia do a(\Jm ... GI-0611.1''. 8284-2-1111 

l umeblQwane ~-:~ru~~Kw~!ad~ia. Nawrot 8. 
m. 3. 8271-1-rm 

POKóJ 
umeblow.aIlY może być z pia'llinem. dru.i.y słonecz­
ny. wTrnajrrnę. P1,ac Dabrows.ki.ęgo 3. m. 6. 

8269-1 "'In 

KREDENS I DO WYNAJĘCIA 
&'t6l. l<1rzesla. ot omaa1ę. IM,ka. szafy. leżankę Iladny frontowy umeblowany pokój. Nllrutowi­
slPrzedam. Racwatiska 17. m. 3. 8286-2.,k cza 40 m. 8. 8'226-2m -

DONIESIENIA ROZM. I 
LOMBARD AKC. LICYTACJA_, 
Warsz,awsikie aJkcY'lne TowarZ>,1Sotwo POżycz!kowe 
na .z.aSita w ruCih'OOl<lŚci. odtlz,ial lódlzJkii. Zach<lQni.a I 
Nr. 31. z.a w';.adamia. że dnill. 11 i 12 I~srolpada r. b. I 
SlPru<lawane be.dJa przez JiCyt,aoję Z1astawy oona­
cZ<J!ne dowodami <l<! Nr. 6094 00 Nr. 17.000 o ile 
nie będą od nich wlP'facollle pr·Qlcenły do d1nia 9 11i­
słopa4a. Proce11łty wbiera Slię z góry za Jeden 
m~esią~ i n·alei,y im wlPlł.acać. 8268-1-d 

CHOROBY SERCJt 
i astma. Lecznica "SaJus", Kraków. ~z,ujskiego. l 7766-15-d 

I GI~~~~o~~:VCY 
I kores.pondetlot w języlkach lPolskian.l1iemfoo1<im. ro­
I syjskirm. <lraz po częś:oi fralOOUsftdm posZllllkruIie' za-

jęcia n·a koNIka go<lzim dziellltlie. - Oferty pod 
,.RlUtxnowanY...!<~'f.J l ec" d'O .adim .... Ql...2"su". 8;284-] 

Pó'TIiZEiNA 
wolna sIr ,('a do wS2'Ys~ki.e,go. W. B;zozow,a 11. 
Zgłosić siG od go<!zi1nlY 10 do lZ. 8272...2 - MM 

'~~ __________________ a.~ __ ==_~ ~, ________________ .:. 

KRAWCOWA 
I bj,eHźniillrka pos.rokn.trle zajęda w dIomach ,Dry· 
wa.tn1~ch. Zglosze'l1iia pod .. Krawcowa" do adm 
.. Gł.osu". 8287.:2 

SPRAGNIONA 
cietJla. zacisz.a d'OonJowe&'O. nie maljąc wf,asnego i 
tęsk'llliac za rn,lem. jz,r.aeliln<a. samoma. lat 39. mile­
go, weoS.o~eg-o us,posobiemia. ooemana w gos.podar· 
stwie. mimoto 1.IIJlI(Xiob.ań esste1Y'CZillYlCh. artysty'Cz· 
nYtOh. g1lębszycll mYŚlIi. uczuć. a o-debra W1Szy wy­
ksztakenlfe zagral!1ica, włada dloskonaJ.e francu­
sJrurm, af1>gie:lskim i n,iemieCilGim. zajęłaby się do­
mem tU samo'tllego. doktora. adwoka~a inżyni·era 
lub naiillnem slPoqe.cznem s·ta no w isiknI. ReHgja nie 
stanowi. b~e mógł ia. l,r<>zlUmi·eć. 

Of·erty pod .,Ciel!l'łe zacisz,e dlOlll1owe" d'O adm • 
.. Oto 00". 8289 

ZAGUBIONE DOKU "ENTY 
JOKISZ IGNACY 

zglUbit dowód. osoD!.sty. 'wydamy prz ez komisariat 
m. Łodu. 8265 ·3-z 

Redaktor i wydawca: Marceli Sach •• 
' .... . ,: daktor odpowiedzialny! Władysław ,MagalsJU .. W drukarni .Głosu Polskiego·, Piotr ~ owska 86. 


